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Echa wybuchu bomby 
PRZEDWCZESNE SNUCIE 

WNIOSKÓW 
Ag. „Iskra“ komunikuje: 
Dochodzenie w sprawie zamachu 

bombowego na płk, Koca, szefa O- 
bozu Zjednoczenia Narodowego, do- 
prowadziło już ilo ustalenia tożsa- 
mości bezpośredniego sprawcy  za- 

  

Odpreżenie na Dalekim Oschodzie 
W prowincji Ho-Pei zmobilizowano 250_ tys. chińczyków 

PEKIN 21.7, Wiadomości ze źró- 
deł chińskich każą przypuszczać, że 
gen. Sung-Cze-Yuan skłonny jest 
przyjąć w zasadzie żądania japoń- 
skie, sformułowane 11 lipca, lecz 
wykonanie tych żądań natrafia na 
wielkie trudności. 37 dywizja chiń- 
ska ewakuuje się wciąż *z okręgu 
Pekin-Wangping. Nacisk Japończy- 
ków wzrasta z każdą chwilą. Ulti- 
matum, którego termin upływa dziś 
o północy, świadczyć ma o ostatniej 
granicy cierpliwości Japończyków. 

W. porcie Tientsinu Taku oczeku 
ją nadejścia 30 okrętów z wojskami 
japońskimi, a do południowej części 
prowincji Hopei przybywają nadal 
posiłki rządu nankińskiego. 

Wzmaga się w Japonii agitacja 
patriotyczna na rzecz wzmocnienia 
obrony narodowej. 

Wszystkie wielkie dzienniki ogło 
siły zbiórkę na zakup samolotów woj 
skowych. Organizacje harcerskie u- 
rządzają manifestacje, w czasie któ 
rych odbywa się zbiórka pieniężna. 
Kilka ugrupowań nacjonalistycznyca 
zorganizowało demonstrację na rzecz 
wojny, tak, iż władze musiały inter- 
weniować. Aresztowano posła prof. 
Reikiszi Kita oraz przewódcę orga- 
nizacji nacjonalistycznej Fumio Iwa- 
ta za nieodpowiednią propagandę w 
armii, 

ODPRĘŻENIE 
SZANGHAJ 21.7. Reuter donosi, 

że w sytuacji w Chinach północnych 
nastąpiła, jak się zdaje, poprawa, 
gdyż 37 dywizja chińska pod do- 
wództwem gubernatora Hopei Feng- 
Czianga rozpoczęła odwrót z pozy- 
cyj swych, położonych na zachód od 
Pekinu. Strefa ewakuowana nie bę- 
dzie — jak słychać obsadzona 
przez żadne inne wojska chińskie. 
Jednakże kryzys nie zakończył się, | 
gdyż nic nie wskazuje na wstrzyma- 
nie wysyłki wojsk japońskich do 
Chin: północnych. 

TOKIO 21.7. Naprężona sytuacja 
w Chinach północnych, która 
wczorajszej walce _ artyleryjskiej 
zdawała się grozić wybuchem wiel- 
kiej bibwy, uległa dziś lekkiemu za- 
łagodzeniu. O godz. 11-ej (czas miej 
scowy) w Pekinie zawarto między 

ро! 

chińska pod dowództwem gen. 
Feng Czianga została wycofana z Lu- 
kucziao i Fapaoszanu i zastąpiona 
przez korpus „Ochrony pokoju” pod 
dowództwem gen. * Szichjuszana. 
Ewakuacja 37 dywizji rozpoczęła 
się we wczesnych godzinach ran- 
nych i ma być zakończona w pot:. 
nie. Ewakuację kontroluje mieszana 
komisja japońsko-chińska. 

Mimo porozumienia sztabów ja- 
pońskie koła polityczne nie kryją 
swych obaw, że zbliżenie się wojsk 
rządu mankińskiego do. prowincji 
Hopei stwarza  niebezpieczeństwo 
dalszych powikłań, 

JEDNAK NALEŻY SIĘ LICZYĆ 
Z MOŻLIWOŚCIĄ STARCIA. 
PEKIN 21.7. O godz. 10-ej (czas 

miejscowy) japońskie samoloty prze 
leciały nad miastem, kierując się na 
pólnoc i zachód, prawdopodobnie, 
celem kontrolowania ewakuacji 37 
dywizji chińskiej i posuwania się 
armii rządu nankińskiego na północ. 

TOKIO 21.7. Agencja Domei do- 
nosi, iż wiadomości, nadchodzące z 
Chin świadczą, iż pomimo lekkiego 
odprężenia w ciągu ostatnich 24-ch 
godzin należy się liczyć z niebezpie- 
czeństwem zbrojnego zatargu. 

Marsz. Czang-Kai-Szek przybył 
wczoraj samolotem do Nankinu. 
Pod jego przewodnictwem odbyło 
się nadzwyczajne posiedzenie rady 
wojennej. Zdecydowano, jak zapew- 
nia ag, Domei, wzmocnić przygoto- 
wania wojskowe przeciw Japonii, 
postawić oddziały wojskowe na sto- 
p wojennej i podjąć akcję dyploma 
yczną u rządów St. Zjedn., Wielkiej 
Brytanii i Związku Sowieckiego. 

Ag. Domei oblicza, że liczba 
wojsk chińskich w prowincji Hopei 
wynosi ćwierć miliona. 

| 350 wojskowych _ samolotów 
chińskich skoncentrowano w Lojan$ 

ji Suchow. W tej liczbie są ciężkie 
, samoloty bombardujące. 

i ZADOWOLENIE JAPONIL 
| TOKIO 21.7. Opinia japońska z 
pewną ulgą przyjęła wiadomość o 
(ograniczeniu represji japońskich w 

| Chinach północnych. Dziennik 
że po otrzymaniu sztabami wojsk chińskich i: japoń- | „Asahi”” donosi, 

skich porozumienie. 37 dywizja wiadomości z Tien - Tsinu, minister 

  

Święto narodowe Belgii 
BRUKSELA 21.7, W! dniu dzisiej- | człnoków rządu, p dyploma- 

szym obchodzi Belgia święto naro- tycznego, związków byłych komba- 
dowe. W katedrze brukselskiej od- | tantów i innych stowarzyszeń. Sto- 
prawiono uroczyste Te Deum, przy lica i cały kraj przybrane są cho- 
udziale króla, rodziny królewskiej, ' rągwiami. 

Nowy gabinet czechosłowacki 
PRAGA 21.7. Premier Hodża; ster oświecenia Franke sprawuje 

przedłożył prezydentowi Beneszowi | przejściowo funikcje ministra finan- 
nową listę członków gabinetu, w| sów. Ministrowie złożyli przewidzia 
tym samym składzie co poprzednio, | ną przez konstytucję przysięgę. 
z tym jedynie wyjątkiem, że mini- 

  

spraw zagranicznych Hirota oświad- 
czył, iż - przypuszcza, że 
przybierać będą z każdą minutą lep- 
szy obrót. 

Dzienniki podkreślają, że akcja 
karna, podjęta wczoraj ma telegra- 

„ficzny rozkaz sztabu generalnego 
przez garnizon japoński, rozwijała 
się precyzyjnie, a bombardowanie 

| zmusiło wkrótce baterie chińskie 
, do. milczenia. 

Poza tym prasa wyraża zadowo- 
' lenie, że straty po obu stronach są 
i bardzo małe. Japończycy mieli jed- 
| nego sierżanta - zabitego i jednego 
| żołnierza rannego. 

37 DYWIZJA WYCOFUJE SIĘ 
| TOKIO 21.7. Agencja Domei do- 
nosi: wobec wykonania przez lokal- 
ne władze chińskie znacznej części 

1 

kinu wzrosła nadzieja na pokojowe 
| załatwienie konfliktu. Chińska 37-a 
| tela, która była bezpośrednio za 
mieszana w incydencie w Lukucziao 
wycofała się. Podobnież oddziały na 
leżące do 29-ej armii zgodnie z de- 
cyzją komitetu politycznego w pro- 
wincji Hopei i Czahar — zostały wy 
cofane z Pekinu w którym panuje zu 
pełny spokój, 
SZANGHAJ 21.7. Według wiado 

mości ze źródeł chińskich, oddziały 
wojsk rządowych rozlokowane na 
północno - zachód od Lukucziao dzi 
siaj rano' ółrzymały rozkaz wycofa- 
nia się ze swych pozycji. 

Rozkaz wycofania się został wy- 
dany na podstawie porozumienia się 
pomiędzy japońskimi i chińskimi ofi- 
cerami, którzy postanowili, iż obie 
strony wycofają swe wojska. 

27 dywicja opuściła Pekin. Nad 
Pekinem unosiły się dzisiaj na nie- 
znacznej wysokości eskadry samolo 
tów japońskich. 

PEKIN 21.7, 37-ma dywizja w o- 
kolicy Wanping pośpiesznie powró- 
ciła popołudniu na swe dawne pozy 
cje. Wieczorem zaczęto kopać oko- 
p i umacniać zajęte linię. Według 

eutera, około 5000 żołnierzy zaj- 
muje odcinek około 15 kl., którego 
centrum znajduje się w Paoszau. 

Bramy Pekinu są ciągle jeszcze 
strzeżone przez oddziały 37-ej dywi- 
zji. 

RZE L 
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sprawy | 

punktów układu z 11-go i 19-go lip-' 
ca, w-$ informacji nadeszłych z Pe- | 

machu. Ze względu na dalsze śledz- 
two, u,awinienie nazwiska sprawcy 
zamachu jest na razie niemożliwe. 

Śledztwo prowadzi sędzia apela- 
cyjny śledczy do spraw wyjątkowe- 
$0 znaczenia, p. Józeł Skorżyński, 
znany ze śledztw m. in. w sprawie 
zamachu bombowego na poselstwo 
sowieckie w Warszawie i w spra- 

| wie zabójstwa ś. p. posła Hołówki. 
| Ze względu na wstępny okres ba 
dań, związanych z zamachem w Świ 

„drach Małych, snucie jakichkolwiek 
przypuszczeń na temat charakteru i 
| udziału ewentualnych współuczestni 
(ków zamachu byłoby w tej chwili 
'rzeczą przedwczesną. 

ZWŁOKI ZAMACHOWCA 
Zwłoki zamachowca były podziu 

rawione wielką ilością okruchów i 
,odłamków żelaza pochodzącego z 
| bomby. Prawa ręka była urwana po 
,niżej łokcia, tak, że sterczał tylko 
„kikut kości, Cała lewa ręka zupeł- 
| nie zmiażdżona. Piersi całe zmiąż- 
, dżone, Głowa rozniesiona niemal cał 
j kowicie tak, że pozostał tylko kawa 
į tek górnej szczęki oraz kawałek tyl- 
įnej części czaszki ze skórą i włosa- 
„mi. Twarz zamachowca została tak 
| zmasakrowana, że nie można jej by- 
ło wcale rozpoznać, Brzuch był ca- 

'ły, jedynie w okolicy wątroby wid- 
| 

i 

W Monachium odbyły si: 
kiej''. Oto fragmenty z uroczystego 

helm Tell 

PARYŻ 21.7. Wczoraj obradowa- 

     
ję uroczystości p. 

pod willą płk. Koca w Świdrach Małych 
niała dziura powstała od odłamka 
bomby. Nogi całe, przecięte jedynie 
oałamkiem pocisku na wysokości 
prawego kolana od stromy wewnętrz 
nej. 

Ubranie było postrzępione, szcze 
gólnie marynarka. Spodnie podarte, 

| bielizna caia, z wyjątkiem zupełnie 
| podartej koszuli. Obok zwłok na 
ścieżce znaleziono nieuszkodzony ka 
pelusz. W czasie dokładnych poszu 
kiwań na całym terenie znaleziono 
poszczególne części ciała oraz ubra- 
nia. 

Przy zwłokach, jak donosi „Pol- 
ska Zbrojna” — znaleziono książecz 
kę wojskową, oraz bilet powiato- 
wych linij autobusowych na prze- 
ua z Warszawy do Świdrów Ma- 
łych. 

Ślady wskazują, że zamachowiec 
przez pewien czas leżał przed wybu 
chem bomby, widocznie oczekując 
na wyjazd płk. Koca. 

ARESZTOWANIA 
Przywieziono do Warszawy we 

wtorek popołudniu samolotami 8 o- 
sób aresztowanych na prowincji. A- 
resztowano również szereg osób w 
Warszawie. 
| Ogólna liczba aresztowanych w 
związku z zamachem wynosi przesz- 
ło 40 osób.   

  

    A 

n. „2000 lat kultury niemiec- 
pochodu: posąś Pallas Ateny i Wil- 
z synkiem. 

  

Konieczność reformy kolei francuskich 
Znamienna uchwała związku kolejarzy 

kolejnictwa, który oparty na kon- 
ła komisja wykonawcza związku ko- wencji z 1921 r. doprowadził do de- 
lejarzy nad zagadnieniem reorganiza | ficytu, sięgającego 35 milionów fran- 
cji francuskich kolei. Komisja uchwa ków. Komisja wypowiedziała się za 
liła jednogłośnie rezolucję, stwier- przeprowadzeniem w możliwie naj- 
dzającą niezbędną konieczność reor krótszym czasie, nacjonalizacji kolei. 
śanizadji dotychczasowego systemu 

Konięc strajku w firmie „Standart Nobel“ 
na terenie całej Polski © 

| WARSZAWA 21.7. Trwający od| mi firm „Standart Nobel“ w Polsce 
14 dni strajk okupacyjny pracowni-|S. A. i „Vacuum Oil mewazo li- 

jków i robotników w firmie „Stan- | kwidującej całkowicie powstały za- 
dart Nobel“ w Polsce został w dniu | targ. Z dniem 22 bm. pascal i 
dzisiejszym t. j. 21 lipca zakończony | robotnicy centrali w Warszawie i biu   podpisaniem umowy między związ- | rach sprzedaży w Łodzi, Sosnowcu, 
kiem zawodowym oeoteóch han | Kaliszu, Poznaniu, Bydgoszczy, Wło 

| dlowych, przemysłowych i biuro-| cławku i Krakowie przystępują do 
l 
wych R. P. w Warszawie, a dyrekcją! pracy. ih



Nadzwyczajna sesja izb 
„dla spraw górnośląskich bzw 

WARSZAWA 21.7. Zarządzenia- szów, obowiązujących na ziemiach 
mi z dnia 21 bm. p. Prezydent Rze- | zachodnich Rzeczypospolitej, o znie- 
czypospolitej zamknął sesje nad- |sieniu fideikomisu pszczyńskiego, o 
zwyczajne Sejmu i Senatu, otwarte | rozciągnięciu na górnośląską część 
z dniem 17 bm., i otworzył nowe se- | województwa śląskiego przepisów o 
sje nadzwyczajne izb. wykonaniu reformy rolnej. O roz- 

Zarządzenia powyższe wręczył w | ciągnięciu na górnośląską część wo- 
dniu dzisiejszym panom  marszał- | jewództwa śląskiego rozporządzenia 
kom Senatu i Sejmu dyrektor biura | Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
prawnego w prezydium Rady mini- | 25 października 1933 r. o przejmo- 
strów p. Wł Paczóski, W, myśl za- | waniu na własność państwa  grun- 
rządzeń przedmiotem obrad izb mo- | tów za 
śą być wyłącznie następujące pro- | niężne. 
jekty ustaw: o rozciągnięciu na pi Marszałek Car zwołał posiedzze- 
szar sądu okręgowego w  Katowi- |nie Sejmu na piątek na godz. 11-tą | 
cach przepisów o języku urzędo- | rano. " 
wym sądów, prokuratur i notariu- 

Demonstracja antysemicka 
w Piotrkowie 

(Teletonem od wiasnego korespondenta). 

PIOTRKÓW 21.7. Nocy ubiegłej ilość szyldów sklepowych. 
nieznani sprawcy zamalowali wszyst| _ Policja wszczęła dochodzenia, a- 

kie szyldy adwokatów i lekarzy ży- | by ustalić sprawców tej demonstra- 

dów czarną farbą, dopisując z boku | cji, a zainteresowani od rana skrobią 

jedno słowo: „żyd”. W podobny spo | swoje szyldy, aby przywrócić dawny 
sób potralktowano również dużą | blask swoim nazwiskom i firmom. 

Zatarg w przemyśle włókienniczym 
w okręgu łódzkim, 

o komi- 

! 191 

! od 1 sierpnia na calym obszarze Hi- 

niektóre należności pie- | trawy (na wzór niemieckiego „Ein- 

WARSZAWA 21.7. Prowadzone 
w przemyśle włókienniczym  roko- 
wania pomiędzy pracodawcami a 
pracownikami nie doprowadziły do 
uzgodnienia spornych stanowisk 
stron. Strony odrzuciły również pro- 
pozycję poddania nieuzgodnionych 
spraw dobrowolnemu  arbitrażowi. | 
W tych warunkach mają zastosowa- | 

„Nowy nap 
W. niedzielę po południu w letnis- | 

kowych miejscowościach pod Łodzią, 
w Teofilowie i Kałach, doszło do po-' 
ważnych zajść pomiędzy Żydami-let< 
nikami a okolicznymi wieśniakami. masowo 

nie postanowienia ustawy 
sjach rozjemczych, których orzecze- 
nie mają moc wiążącą. Celem zli- 
Ikwidowania trwającego zatargu p. 
minister opieki społecznej, w myśl, 
przepisów wspomnianej ustawy, po- 
woła komisję rozjemczą dla prze- 
mysłu włókienniczego w okręgu 
łódzkim. 

d żydów 
Gdy wiadomość o zajściach roze- 

szła się po okolicy, mieszkańcy oko- 
licznych wsi gromadnie ruszyli na 
Kały, Teofilów i Antoniewo, gdzie 

zamieszkują letnicy-Żydzi, 
Przyczyną zajść było uderzenie chrze chcąc pomścić masakrę, Władze bez- 
ścijańskiego dziecka przez Żyda. Do- pieczeńsiwa nie dopuściły wiešnia- 
szło do bójki, w której tłum żydow- ków do letnisk, które obecnie -Żydzi 
ski zmasakrował kilku chrześcijan. 

/ 
/ 

| й | / 

  

masowo opuszczają. 

III 
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Pierwszy tom zbiorowego wydania dzieł Romana Dmowskiego opuścił 
prasę, Całość zbiorowego wydania w prenumeracie 

tomów. Wydanie wytworne 
zł, 45 za 9 dużych 

zł, 84, płatne ratami, 
Zamówienia przyjmuje spółka wydawinicza A. Gmachowski i S-ka w 

Częstochowie ul. Dąbrowskiego 59. 

„Gen. Franco aresztowany" 
Sensacyjna sprawa w sądzie w Kołomyi 

Niecodzienna sprawa była przed- 
miotem postępowania Кагпо - ой- 
wolawczgo przed sądem okręgowym | 
w Kołomyi. 

W miejscowości Serafińce w po- 
wiecie horodeńskim wieśniak Błoń- 
ski odezwał się w obecności więk- 
szej grupy ludzi: — „Komuniści w 
Hiszpanii zwyciężyli. Generał Fran- 
co został aresztowany”, 

W, powiedzeniu tym władze po- 
licyjne dopatrzyły się występku 
rozpowiszchniania publicznego  fał- 
szywych a mogących wywołać nie- 
pokój wiadomości (art. 170 k. k.) i 

Eksportowano cukier 
Zbyt cukru w ikraju osiągnął w 

1936 r. wysokość 356 tys. ton wo: | 
bec 301 tys. ton w r. 1935. Jedno- 
cześnie eksport cukru pochłonął w 
1935 r. 107 tys. ton za znikomą su- 
mę 12 mil. zł, a w r. ub. spadł do | 
61.800 ton za sumę 7.360 tys. zł., 
czyli cena wynosiła ok. 11 gr. za 1 
kg cukru ksportowego, 

Marsznarodowców podMadrytem 
Wojska narodowe posuwają się powoli, ale„systematycznie 

BERLIN 21.7. Frasa niemiecka 
przynosi ciekawe irformacje o no- 
wych zarządzeniach gen. Franco, 
który powołał pod broń rocznik 

1, 

Inne zarządzenie postanawia, že 

szpanii narodowej dzień spożywania 
przez ludność na obiad jednej po- 

topitag'') odbywać się będzie nie raz 
miesięcznie jak dotychczas, lecz co 
tydzień. Poza tym zo tydzień prze- 
prowadzany będzie :, zw. „dzień bez 
deseru'. Uzyskane oszczędności bę 
dą przeznaczone na cele socjalne. 

WALKI TRWAJĄ 
SALAMANKA 21.7. Radiostacia 

powstańcza komunikuje, że na ca- 
łym froncie madrytkim trwa gwai- 
towna bitwa. Wojska gen. Franco 
posuwają |się systematycznie na- 
przód. Dowództwo rządowe wysyła 
wciąż nowe posilki Przeciwnik po- 
niósł ciężkie straty na odcinku Bru 
nele oraz Villa Nveva del Castillo. 
Na odcinku Guadarrama wojska gen. 
Franco wzięty wieu jeńców. Natar 
cie wojsk gen. Franco na froncie ara 
gońskim na odcinku  Albarracin 
trwa. 

SUKCESY 
SALAMANKA 21.7. Na odcinku 

Brunete posuwanie się powstańców 
trwa w dalszym ciągu. Zdobyto tam 
1 czołgów sowieckich i kilka kara- 
binów maszynowych. 

FACHOWY „RZĄDCA* 

stali przy życiu nie mają możności odcinkach. Front środkowy — Ara- 
pełnienia swych obowiązków. $on: wojska nasze posuwają się w 

dalszym ciągu na odcinku Albarra- 
POD MADRYTEM cin, zajmując nowe doniosłe pozycje 

NAVAL CARNERO 21.7. Agen" | pomimo oporu nieprzyjaciela, który 
cja Havasa donosi: w dniu wczoraj- | został wszędzie odparty ze znacz- 
szym wojska powstańcze wywierały | nymi stratami. Na troncie Avila 88 
nacisk głównie na lewe skrzydło, to | milicjantów, w tym 77 z uzbrojniem 
znaczy. w kierunku Valdemorillo, przeszło na naszą stronę. Na froncie 
rowane zostały na prawe skrzydło, Soria — nic nowego. Na froncie mad 
dzisiaj natomiast natarcia ich Skie- | ryckim zwycięski pochód naszych 
wzdłuż Guadarramy, na odcinku Vii wojsk trwa w dalszym ciągu na od- 
lairanca del Castillo, przez co został | ciniku Brunete, gdzie zajęto ważne 
zakończony manewr oskrzydlenia | pozycje i okopy pomimo silnego o- 
wszystkich oddziałów rządowych, poru nieprzyjaciela. Zacięta walka 
znajdujących się w klinie, utworzo- | toczy się u zbiegu rzek Guadarrama 
nym podczas oienzywy 6 lipca. Woj-|i Aiulencja. Nieprzyjaciel pozostawił 
skom powstańczym udało się zająć na placu kilkuset trupów. Zdobyliś- 
pozycje przeciwnika po obu brze- | my tam materiał wojenny jeszcze nie 
$ach Guadarramy. Około godz. 9-ej obliczony, m. in. kilka karabinów 
odiiziały rządowe przeszły po raz o-| maszynowych i 7 czołgów sowiec- 
statni do przeciwnatarcia, na pra- | kich, w tym 3 zupełnie nowe. Wed- 
wym skrzydle w okolicy las Rosas, u |ług słów dezerterów, straty poniesio 
przecięcia dróg do la Coruna i Escu ne przez nieprzyjaciela w ciągu o- 
rialu. W akcji wzięło udział 5 bata-|! statnich dni, obliczają na 20 tys. lu- 
lionów piechoty i około 20 czołgów. | (dzi. Próba ataku nocnego nieprzy- 
Wojska rządowe zmuszone zostały |jaciela na Baranita i Plantio została 
do cofnięcia się, pozostawiając na | energicznie odparta. 
polu bitwy przeszło 300 zabitych i 4, 

WALKI POD OVIEDO czołgi. 
SE: OVIEDO 21.7. Agencja Havasa 

20 TYS. STRAT U CZERWONYCH donosi: artyleria rządowa ostrzeliwa 
SALAMANKA 21.7. Komunikat ła dziś, w ciągu 3 godzin Oviedo. 

głównej kwatery powstańczej: front Dwa pociski upadły na zakład dla 
północny w prowincji Biskaii i San- sierot. Kilka małych dziewczynek 
tander nic nowego, Ogien na innych zostało zabitych, a około 20 rannych.   LIZBONA 21.7, Donoszą z Bada- 

joz, na podstawie zeznań jeńców 
wziętych na froncie pod Don Benito, 
że władzę w tym mieście sprawuje | 
szewc Sanchez Jajares łącznie z ko| 
munistą luan Casado. Obaj podbu- |   rzają milicjantów do ekscesów i mor |- 
dów. luan Casado doręcza im pod- 
pisane wyroki śmerci, gdzie należy 
tylko dopisać imię i nazwisko skaza 
nego. 

MORDERSTWA 
LIZBONA 21.7, Z Sewilli dono- 

szą, że w prow, Santander z 517 księ 
ży rozstrzelano ponad 450, a рого- 

OAK GOA Cd ŁK AA ks LKS 

Kronika telegraficzna 
— W wyniku starcia pomiędzy wojs- 

skiem i strajkującymi górnikami kopalni 
w Dzerissa (Tunfs) po stronie strajkujących 
było dwóch zabitych i dwóch rannych, po 
stronie zaś wojska jeden ranny, 

— Sąd przysięgłych w Berlinie skazał 

pewną 48-letnią kobietę na 100 marek grzy 
wny za wzięcie udziatu w wyborach marco- 

wych. Skazana była „pełnej krwi żydów- 
ką“ a więc nie przysługiwuło jej prawo gło- 
sowania w Niemczech. 

— Francuski minister wojny Daladier 

uzyskał od rady ministrów zgodę na pod- 
wyższenie kredytów na zbrojenia, Kredyty 

te na r. 1938 sięgać będą niemal 11 miliar- 

dów. 
— Na mocy zarządzenia Gestapo, roz- 

wiązano na obszarze Osnabrueck katolickie 
organizacje młodzieży t. zw. „Jungscharr* i 
„Šturmsčharr“, 

— Prokurator Z. S. R. R. Wyszyński 
odznaczony został orderem Lenina za „do- 

konaną z powodzeniem pracę w dziedzinie 
konsolidacji prawa rewolucyjnego i orga- 

nów prokuratury”, 

— Robotnik gdański Hans Moeller z 
m. Warnau na terenie Wolnego Miasta, wy 

rokiem sądu w Tigenhot skazany został za   
pociągnęły oskarżonego o ten czyn 
Błońskiego do  odpowiedzialności 
sądowej. 

Sąd grodzki w Horodeńce unie- 
winnił oskarżonego, wychodząc z 
założenia, że sprawy walk we- 
wnętrznych Hiszpanii nie mogą w 
żaden sposób wywołać u nas nie- 
pokoju publicznego. 

Przeciwko temu wyrokowi o 
skarżyciel publiczny odwołał się dc 
sądu apelacyjnego w Kołomyi. 

Druga instancja wyroku sądu 
grodzkiego zatwierdziła. 

po... 11 gr. za 1 kg. 
Obniżka ceny cukru dla rynku 

wewnętrznego do 1 zł. za 1 kg przy- 
niosła zatem wzrost zbytu w kraju i 
sou aj jst deficytowego 

portu. br. proces ten odbywa się 
w dalszym ciągu W ciągu pierw 
szego półrocza wywieźliśmy tylko 
14.211 ton cukru za 2.065 tys. zł. 

  

rozpowszechnianie propagandowych  bro- 
szur związku badaczy Pisma świętego na 4 

miesiące więzienia, 

— De Valera został ponownie wybrany 
82 głosami, przeciwko 52, przewodniczącym 
rady wykonawczej państwa irlandzkiego. 

— Policja jugosłowiańska odmówiła 

przedłużenie pobytu w Białogrodzie kores- 
pondentowi agencji Reutera, któremu zarzu 

cają podawanie nieścisłych informacji o o- 
statnich wydarzeniach w Jugosławii. 

— Zatonął w pobliżu wyspy Holyhead 
(Anglia zachodnia) norweski statek, Załoga 
zdołała dotrzec w ratunkowych łodziach do 
przystani. 

— Przybyła incognito do Genui na po- 
kładzie statku włoskiego „Esperia** królo- 

wa Iraku Nafisah z księżniczkami Badich i 
Maloh Ilah oraz księciem Abdel Ilahem, 

— Trwający już przeszło dwa tygodnie 
strajk urzędników bankowych w Maroko 

| Franc. ulegT ostatnio zaostrzeniu, Na ostat- 
eks- nim zebraniu delegatów wszystkich syndy 

katów, należących do generalnej koniede- 
| racji pracy w Maroku, postanowiono ogło- 
sić strajk generalny w razie, gdyby strajku-   jący urzędnicy bankowi nie uzyskali bez-   zwłocznie zadośćuczynienia. 

  

  

Prześlądowanie religii w Niemczech 
BERLIN 21.77 W Poczdamie u- 

więziono 3 dalszych pastorów „Be- 
kenntniskirche”, którzy wbrew za- 

- 

Anglia uwaža 

LONDYN 21.7. Mimo oficjalnego 
optymizmu rząd brytyjski nie jest 
najwidoczniej przekonany, że sytu- 
acja międzynarodowa nie daje po- 
wodów do obaw. Premier Chamber- 
lain zwrócił się do wszystkich człon 
ków gabinetu, aby w roku bieżącym 
spędzili wakacje w Wielkiej Bry- 
tanii. Ministrowie, którzy zamierzali 
wyjechać zagranicę zmieniają о- 
becnie swoje plany i pozostają w 
kraju. M. in. lord kanclerz Hail- 
sham planował podróż do południo- 
wej Ameryki, lecz wobec prośby 
premiera, zrezygnował z tego za- 
miaru. W ten sposób premier pra- | 

Koniec strajku hote 
PARYŻ 21.7. W wyniku długo- 

trwałych narad, odbytych wczoraj 
w pałacu Matignon podpisano o $. 
1-ej w nocy układ, kładący kres 
strajkowi w przemyśle hotelarskim 
Paryża. Zgodnie z układem czas 
pracy podzielony zostaje aż do dnia 
1 listopada na 6 dni. Personel, któ- 
ry przystąpił do stfajku będzie po- 
nownie przyjęty do pracy, jeddnako- 
woż ze względu na incydenty jakie 
miały miejsce pracodawcy zastrze- 

Sprawa Palesty 
LONDYN 21.7. Izba Gmin rozpo- 

częła dziś debaty nad kwestią pale- 
styńską, Ministeer kolonii Ormsby- 
$ore oświadczył na wstępie, że rząd 
brytyjski nigdy nie przyrzekał Ara- 
bom ziemi położonych na zachód od 
Jordanu i wychodził zawsze z zało- 
żenia, że w. stosunku do Ziemi Świę- 
tej powinny być w przyszłości zasio 

kazowi ministerstwa do spraw ko- 
ścielnych przeprowadzali zbiórkę 
niedozwolonych składek. 

sytuację międzynarodową 
za niepewną 

śnie mieć możność zwołania w każ- 
dej chwili gabinetu W. przyszły 
piątek parlament brytyjski _rozpo- 
czyna swe trzymiesięczne ferie let- 
nie, w związku z czym premier za- 
proponować та również aby poczy- 
nione zostały odpowiednie zarzą- 
dzenia, umożliwiające zwołanie izb 
w ciągu lata, gdyby wymagała tego 
sytuacja międzynarodowa, 

Minister Eden również nie wy- 
jeżdża z Anglii i spędzi wakacje na 
południowym wybrzeżu Anglii, by 
móc w ciągu paru godzin być z po- 
wrotem w Londynie, 

larskiego w Paryżu 
gają sobie wolną rękę w szczegól- 
nych wypadkach. O ile w sprawach 
tych nie będzie możliwy arbitraż, 
decyzja należeć będzie do pracodaw 
cy, z tym jednak, że liczba usunię- 
tych pracowników nie może  prze- 
kraczać 10 proc. całego personelu. 
Pracownicy, którzy nie zostaną 
przyjęci z powrotem do pracy u- 
mieszczeni zostaną przez urzędy 
pośrednictwa z prawem pierwszeń- 
stwa w innych zakładach. 

ny w izbie Gmin 
jątkowy charakter Palestyny — do- 
dał minister — uznany został przez 
delegatów arabskich na konferencji 
pokojowej i jest znany całemu świa- 
tu. W zagadnieniu Palestyny zainte- 
resowane są trzy wielkie religie świa 
ta i żadne jego rozwiązanie nie mo- 
że nastąpić bez uwzględnienia inte- 
resów religij chrześcijańskiej, muzuł   sowane specjalne zarządzenia. Wiy- mańskiej i żydowskiej. 

Egipt a podział Palestyny 
KAIR 21.7. Na wczorajszym po- 

siedzeniu senatu postawiono rządo- 
wi zapytanie na temat stosunku E- 
giptu do zagadnienia podziału Pale- 
styny. Premier udzielił odpowiedzi, 
w której oświadczył, że rząd uczynił 
na drodze dyplomatycznej wszystko, | 

co możliwe, aby podnieść wśród ple 
mion arabskich prestige Egiptu. Ża- 
jęcie jednak zdecydowanego stosun- 
ku do zagadnienia podziału Palesty- 

| ny wydaje się być na razie niewska- 
zanem. i sk 

are GW > AKWA 

Niedołęstwo w budownictwie sowieckim 
MOSKWA 21.7. „Izwiestia”, o: 

mawiając w artykule wstępnym spra 
wę budownictwa / komunalnego, 
stwierdzają, że w tej dziedzinie pa- 
nuje nastrój antymechanizatorsżi ru 
tyna i konserwatyzm, z czego korzy 
stają „wrogowie ludu celem orga- 
nizowania szkodnictwa, szczególniej 
w wielkich centrach przemysłowych. 
Domy mieszkalne lubi łaźnię budowa 

ne są dwa lub trzy razy dłużej, niż 
najbardziej dóiikowańć fabryki. 
Tak się rzecz ma na Uralu, w Don- 
basie oraz mw inniyjch  miejscowoš- 
ciach. Alkcja szkodnicza „wrogów 
ludu” w dziedzinie budownictwa ko 
munalnego, jak stwierdzają „Izwie- 

įstia“ ma na celu wywolanie niezado 
wolenia wśród ludności, 

\ sa 

 



    

    

  

POLITYKA 
CZY ODRUCHY? 

Dając taki tytuł naszym wywo- 
dom, mamy na myśli Rosję sowiec- 

ką. Bardzo często spotykamy się w 

naszej prasie z taką oceną wydarzeń 

rosyjskich, z której wynika, że nie 

odbywa się tam walka różnych dą- 

żeń politycznych, lub też zabiegi 

zmierzające do określonych ce'ów, 

lecz jakieś nieskomplikowane odru- 

chy, będące wyrazem afektów i sto- 

sunków czysto osobistych. 

Z góry musimy powiedzieć, że ta- 

kie stawianie sprawy wydaje się 

nam z gruntu fałszywe i błędne. Po- 

pularne twierdzenie na przykład, że 

mamy do czynienia z walką osobistą 

Stalina z Trockim jest wysoce naiw- 

ne, bo ci dwaj ludzie reprezentują 

dwa przeciwstawiające się sobie po- 

glądy na istotę rewolucji. 

jest zwolennikiem rewolucji po- 
wszechnej i nieustającej, chodzi mu 

nie o Rosję, lecz o przewrót świato- 

wy, w którym naród rosyjski ma o- 
degrać rolę narzędzia. Dla Stalina 

jest rewolucja drogą do zmiany sto- 

sunków w Rosji, chodzi mu przede 

wszystkim o Rosję, stoi na stanowi- 

sku możliwości utrzymania ustroju 

socjalistycznego w jednym kraju, o- 

toczonym ustrojami kapitalistyczny- 

mi... 
Z tych założeń wynika cały sze- 

reg dalszych wniosków, dotyczących 

całej polityki zewnętrznej i we- 

wnętrznej Sowietów. Nie jest tedy 

walka Stalina z Trockim starciem 

osobistym, lecz konfliktem dwóch, 

jeśli się tak wyrazić wolno, ideolo- 

gii Ten sam charakter nosi walka 
Stalina z t. zw. trockistami, Nie 
trzeba się dać wprowadzić w błąd 
tym, że walka odbywa się w "po- 
sób właściwy Rosji, zgodny z wieko- 
wą tradycją życia rosyjskiego, a 

więc gwałtowny i okrutny. Istota 
starć i współzawodnictwa jest taka 

sama, jak w innych krajach -- cho- 
dzi o programy i plany polityczne, 

Dla ludzi wychowanych w  poję- 
ciach i obyczajach Europy zachod- 

niej, są to często rzeczy niezrozu- 

miałe i niepojęte. Dlatego tak łatwo 
wyjść z trudności, tłumacząc sobie 

wszystko nienawiścią osobistą, o- 

krucieństwem, lub czymś  podo- 
bnym. Jest to jednak tłumaczenie 

płytlie i zaełaniające głębszą is'otę 
rzeczy, ь 

Czytełnik wywodów powyższych 
zapyta oczywiście: Jeśli chodzi o 
przeciwieństwa polityczne, jeśli Sta- 
lin i ci, co mu są wierni, mają jakiś 

program i jakiś plan polityczny, to 
proszę powiedzieć jaki? 

Na pytanie tak postawione (trudno 
jest odpowiedzieć jasno i obszernie, 
gdy się ma do czynienia z rządem 

dyktatorskim, który wyjaśnia i ko- 
mentuje swoje postępowanie tylko o 
tyle i w taki sposób, jak mu to jest 
potrzebne dla oddziałania na opinię 
swego kraju. Najłatwiej i najprościej 
jest powiedzieć, że „trockiści”' są to 
zdrajcy i ukryci „faszyści”; trzeba 
zachować na zewnątrz czyste obli- 
cze „rewolucyjne” i afiszować swą 
wierność dla zasad i polityki Lenina. 

Gdyby jednak kierownicy orto- 
doksyjnej polityki sowieckiej chcieli 
ujawnić szczerą i wyraźną prawdę, 
to musieliby — jak sądzimy — po- 
wiedzieć co następuje: Liczny i ma- 
jący przed sobą wielkie i trudne za- 
dania naród, nie może żyć wbrew 
odwiecznym prawom rządzącym ży- 
ciem ludzkości, według jednostron- 
nej doktryny. Trzeba więc życie 
zbiorowe Rosji współczesnej  przy- 
stosować do wymagań tych praw 
odwiecznych. Z tego wynika, że po- 

lityka Rosji nie może być przede 
wszystkim polityką rewolu- 
cyjną, lecz musi być w pierwszej 
ini polityką rosyjską. 

Oto — jak nam się zdaje — istota 
tej ewolucji, jaka się odbywa w Ro 
sji sowieckiej. 

Taką ocenę położen._. w tym kra- 
ju słyszał piszący te słowa od szere- 
gu ludzi, do których dochodzą wia- 

Śomotel + pasa tromisy rosyjskish 

Trockij | 

  

Nieproszeni doradcy i mąciciele 
Kilka miesięcy temu  omawialiś- 

my występy lwowskiego „Diła” z 
okazji bytności rumuńskiego mini- 
sira oświaty Angelescu w dwu rus- 
kich szkołach we Lwowie, dokąd go 
zaprosił minister Świętosławski, Wte 
dy juž „Dito“ wtrącało swoje trzy 
grosze do sojuszu polsko - rumuń - 
skiego i domagało się od rumuńskie- 
A ministra szkół „ukraińskich w 

umunn1i. 

Obecnie „Diło* omawia decyzję 
rumuńskich władz szkolnych, wpro- 
wadzającą do rumuńskich szkół 
średnich naukę języka polskiego. 
Nie znamy zakresu tej decyzji, nie 
wiemy, czy to będą jakieś kursy nad 
obowiązkowe, czy też prawdziwe 
studium języka, literatury i kultury. 
W każdym razie oczywiście witamy 
ten fakt z radością i sądzimy, że pol- 
ska strona powinna się zaintereso- 
wać w odpowiedniej mierze studium 
wartości kulturalnych naszego są- 
siada. 

Musimy jednak zaprotestować 
przeciw wtrącaniu się przy akich 
sposobnościach czynników „ukraiń- 
skich” w Polsce w wewnętrzne spra 
wy rumuńskie, „Diło”* upomina się o 
uwzględnienie również języka i kul- 
tury „ukraińskiej' i oświadcza przy 
tym, iż przecież Rumunia liczy „bo- 
daj około półtora. miliona Ukraiń- 
ców, głównie na Bukowinie i w 
Besarabii wzdłuż Dniestru”. Jest to 
poważna gaffa i nawet nieprzyzwoi- 
tość ze strony tego dziennika. Prze- 
cież najwybitniejszy współczesny 
geograł „ukraiński” sam docent Ku- 
bijowicz przytacza w swoich pra- 
cach jako liczbę Rusinów w Rumunii 
780 tysięcy, a nie „półtora miliona”. 
Mamy poważne powody wątpić na-   

lHczbę Polaków na „ziemiach ukra- 
ińskich* w Rumunii ocenia na 28 ty- 
sięcy, jakkolwiek polskie źródła 5. 
dają liczbę Polaków na samej Bu- 
kowinie na około 65 tysięcy. Jednak 
że nawet między 780 tysiącami a 
półtora milionem jest poważna róż- 
nica. 

Ostatecznie nie wiadomo z arty- 
kułu „Diła”, czy chodzi mu tylko o 
szkoły ruskie Rusinów w Rumu- 
nii, czy też o nauczanie języka „u- 
kraińskiego' w szkołach średnich w 
całej Rumunii, Prawdopodobnie tak- 
że o to drugie, gdyż megalomania 
tych ludzi nie zna granic. Tak przy- 
najmniej można rozumieć  naetępu- 
jące wywody: | 

„Decyzja rumuńskiego  minister- 
stwa oświaty, która wypływa z nie- 
dawnego politycznego porozumienia, 
świadczy o dalekowzroczności rumuń- 
skiego państwowego kierownictwa.Ale 
w decyzji tej są także elementy poli- 
tycznego krótkowidztwa. Bo = 
umuni szerzą znajomość polskiego 

języka, to jak mogli zapomnieć o ru- 
skim (ukraińskim w oryg.).Naród nasz 
jest jeszcze dzisiaj narodem nie pań- 
stwowym i nie jest jeszcze podmio- 
tem polityki międzynarodowej. Ale 
nie zwracać na niego uwagi, nie li- 
czyć się z jego narodową indywidual- 
nością, z jego choćby tylko potrzeba- 
mi kulturalnymi, nie liczyć się z u- 
kreinizmem jako czynnikiem  poten- 
cjalnym, którego w żaden sposób nie 
bedzie można pominąć przy najbliż- 
szvm konflikcie wschodnio - europej- 
skim — to naszym zdaniem, polityka 
barzo krótkowzroczna”. 

Po tym następuje dłuższa filipika 
pod adresem Rumunii, iż powinna 
poddać rewizji politykę wewnętrzną 

wet w ścisłość p. Kubijowicza, który wobec „własnych obywateli ukraiii- 

Układy morskie mocarstw 
podpisane ostatnio w Londynie 

  

LONDYN — PAT — Szczegóły pod- 
pisanych w ub. sobotę dwustronnych 
układów morskich, które W. Brytania 
zawarła z Sowietami i Niemcami, wy- 
ślądają jak następuje: pod względem 
formalnym oba te układy są zupełnie 
niezależne od siebie, faktycznie jed - 
nak istnieje pomiędzy nimi ścisły zwią 
zek, gdyż oparte one są na postanowie 
niach londyńskich traktatu morskiego 
z 1936 r. i jeden układ nie mógłby 
być zawarty, gdyby nie doszło równo 
cześnie do podpisania drugiego. Nale- 
ży przypomnieć, że w traktacie lon - 
dyńskim sygnatariusze zobowiązali 
się do przestrzegania ograniczeń ja - 
kościowych pod względem tonnażu i 
uzbrojenia w każdej kategorii okrę - 
tów oraz do dostarczania sobie wza- 
jemnie co roku informacyj o jednost- 
kach morskich, wybudowanych w po- 
przednim roku i o programie budowy 
zamierzonym na rok następny. Więk 
szość postanowień traktatu londyń - 
skiego została wcielona do obecnych 
układów z ZSRR i Niemcami. Wpro- 
wadzono jednak pewne uzupełnienia 
podyktowane specjalnymi względami. 

Najważniejsza zmiana dotyczy - 
miany informacyj о programie budo- 
wy okrętów. Wobec specjalnej sytua- 
cji Sowietów na Dalekim Wschodzie 
oraz faktu, że Japonia nie jest sygna- 
tariuszem traktatu londyńskiego, rząd 
sowiecki zastrzegł sobie całkowitą 
swobodę jeśli chodzi o flotę Dalekie- 
go Wschodu. Nie jest więc zobowiąza 
ny do udzielania informacyj odnośnie 
okrętów budowanych i stacjonowa- 
nych na wodach  dalekowschodnich. 
Gdyby jednak którykolwiek z tych 
okrętów został przeniesiony na wody 
europejskie, rząd sowiecki zobowiąza 
ny jest ė do wiadomości rządu 

brytyj szczegółowe dane doty- 
r tej jednostki morskiej. Ponadto 

A prawo budować na Da- 
lekim Wschodzie okręty nie odpowia 
dające ograniczeniom traktatu fbndyń 
skiego z r. 1936, bez obowiązku ujaw- 
niania bliższych danych co do typu 
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danej jednostki morskiej, aczkolwiek 
muszą pcwiadomić W. Brytanię o 
samym fakcie budowy. Wybudowane 
w ten sposób jednostki muszą pozosta 
wać na Dalekim Wschodzie i nie mo- 
gą być wysyłane na inne wody. Wszel 
ka jednak budowa okrętów sowięc « 
kich w stoczniach europejskich podpa 
da pod postanowienia układu o wy - 
mianie informacji. 

Druga zasadnicza zmiana w ukła - 
dzie z Sowietami dotyczy krążowni- 
ków. Traktat londyński przewiduje, 
że w czasie okresu trwania traktatu, 
czyli do r. 1942 nie będzie się budo- 
wało nowych krążowników klasy A 
t j. krążowników uzbrojonych w dzia 
ła o kalibrze ponad 6 do 8 cali, oraz 
że wyporność krążowników klasy B, 
t. zn. uzbrojonych w działa o kalibrze 

, pońiżej 6 cali nie powinna wykraczać 
ponad 8 tys. ton, Sowieckie fabryki 
broni przystosowane są jedynie do 
produkcji broni o kalibrze 7,1 cali i 
nie są w stanie wyrabiać dział 6-cio 
celowych, wobec czego ZSRR nie mo- 
że przyjąć granicy 6 calowych dział 
dla krążowników klasy B. 

Z drugiej strony Niemcy nie zech - 
clały się zgodzić na ustępstwo w tej 
sprawie na rzecz Sowietów, Trudność 
tę przezwyciężono w następujący spo- 
sób: ZSRR ma prawo uzbroić swe krą 
żowniki w działa 7,1 calowe,wzamian 
za co Niemcy mogą wybudować dwa 
dalsze krążowniki o działach 8 calo- 
wych, aczkolwiek rząd niemiecki na 
razie nie zamierza skorzystać z tego 
prawa, by nie naruszać „pauzy“ w bu- 
dowie krążowników, przyjętej w trak 
tacie londyńskim. W każdym razie, 
gdyby Niemcy mimo to uznały za sto- 
sowne wybudować dalsze dwa krążow 
a o 8 celowych działach, doprowa 
zając w ten sposób swój stan posia- 

dania do 5 krążowników klasy A, to 
nie oznacząłoby to jeszcze narusza - 

la „pauzy' w budowie krążowników 
tego typu. 

Flota sowiecka w odróżnieniu od 

  

tak ocenia położenie w swych 
książkach znawca Sowietów, b. ko- 
munista Jacques Doriot. To samo 
pisał w szeregu artykułów kores- 
pondent „Times'a“, a więc pisma 

> zazwyczaj dobre informa- 
. - 
Korespondent ten wyraził przy- 

tem opinię, iż mylą się ci, co sądzą, 
Że owo gwałtowne  „oczyszczanie” 
partii komunistycznej, prowadzi do   osłabienia komunizmu į obecnego 

DEANA 

miast, że rząd Stalina jest dziś mo- 
cniejszy, niż był przedtem i że nic 
nie zapowiada, ażeby mu groziło 
jakiekolwiek niebezpieczeństwo we- 
wnętrzne. 

Trudno jest oczywiście stwierdzić, 
czy informacje podobne są prawdzi- 
we, a oceny słuszne, Musimy jednak 
powiedzieć, że wydają się nam zgo- 
dne z wnioskami, które można wy- 
prowadzić z obserwacji polityki s0- 
wieckiej i wydarzeń we współgzę- 

«im życiu Boa 

Lwów, w lipcu. 

skiej narodowości”, że powinna 
czynnie dopomóc „rozwojowi naro- 
dowej kultury ukraińskiego narodu” 
it p. Z tego zwrotu o „czynnej” 
pomocy można wywnioskować, iż 
„ukraińska kultura nie ruszy z 
miejsce np. na Besarabii (gdzie Ru- 
sini wedle Kubijowicza mają więk- 
szość tylko w powiecie chocimskim, 
względną większość (26 proc.) tyl- 
ko w powiecie akernańskim, w sze- 
ściu innych zaś powiatach przewa- 
żają Rumuni) bez pomocy państwa 
rumuńskiego. 
Najciekawsze zaś są wywody koń 

cowe, z których wynika, iż Rumunia 
dlatego powinna popierać u siebie 
ukrainizm, gdyż zawarła sojusz z 
Polską przeciw Rosji. 

„Tak mówi logika ostatnich wyda- 
rzeń. Tak mówi logika choćby głosów 
całej sowieckiej prasy, która po pro- 

sj pieni się, pisząc o wizycie króla 
arola w Polsce, — takie wnioski 

dyktuje i cała zachodnio - europejska 
prasa  Fyłoby bardzo przykro i 
smutno, gdyby tej logiki i jej pozytyw 
nych wniesków na odcinku polityki 
wobec Rusinów (w oryg. Ukraińców) 
nie uznawali rumuńscy państwowi 
działacze 

Oto jest próbka logiki „ukraińskiej”, 
Okazuje się, iż o celach sojuszu Pol-   ski z Rumunią „Diło* wie więcej, 
niż polityczne koła polskie. Bo prze- 
cież z tych wywodów wynika, iż ce- 
lem tego sojuszu jest zaczepna wojna 
z Rosją i budowanie Ukrainy. A po- 
tem dziwią się, że rumuńscy pań- 
stwowi mężowie są nielogiczni My 
pytamy jednak, czy nie jest nieprzy- 
zwoitością mieszanie się dziennika   wychodzącego w Polsce w +78- 
wnętrzne sprawy naszego  sojusż- 
nika? 

Obserwator 

flot innych mocarstw morskich nie po 
siada w ogóle krążowników typu A o 
wyporności ponad 8 tys. ton, wobec 
tego uzgodniono między rządem bry- 
tyjskim i sowieckim, że flota sowiec- 
ka ma prawo wybudować 7 krążowni- 
ków tego typu, przez co nie naruszy 
„pauzy” w budowie krążowników kla 
sy A. Klauzula ta nie została jednak 
włączona do formalnego układu, al - 
bowiem zgoda innych państw na tę cy 
frę uzgodnioną między rządem brytyj 
skim a sowieckim nie została uzyska- 
na. Istnieje jednak nadzieja, że ZSRR 
nie będzie w pełni korzystał z tego 
prawa. W każdym razie, podobnie jak 
w traktacie londyńskim, każda ze 
stron układu ma prawo w razie gdy- 
by się czuła zagrożona wskutek budo 
wy krążowników klasy A przez jakieś 
trzecie mocarstwa, podjąć ze swej 
strony budowę krążowników tego ty- 
pu, po powiadomieniu drugiego sygna 
tariusza układu. Jeśli rząd brytyjski 
otrzyma tego rodzaju powiadomienie, 
prześle je on pozostałym mocarstwom 
morskim do wiadomości. 

Układ W. Brytanii z Niemcami jest 
podobny do układu z Sowietami, przy 
czym postanowienia dotyczące krążo- 

ików są identyczne. Do układu z 
Ńienosiii dołączone zostały noty wy 
mienione pomiędzy obu rządami, oraz 
wspólna deklaracja. Wymiana not 
stwierdza, że układ obecny nie naru- 
szy w niczym postanowień angielsko- 
niemieckiego porozumienia morskiej 
z 1935 r. w sprawie krążowników, k 
re to postanowienia udzielają Niem - 
com prawa budowy 5 krążowników 
klasy A. Ponadto układ niemiecki za- 
wiera interesującą klauzulę dotyczą « 
cą wieku jednostek morskich. 

Jak wiadomo flota niemiecka skła - 
da się prawie wyłącznie z nowowybu- 
dowanych jednostek, natomiast flofa 
brytyjska posiada w każdej kategorii 
już granicę wieku. Obecny układ prze 
widuje uzgodnienie stosunku Hczebne 
go okrętów, które przekroczyły już 
granicę wieku z okrętami, które jesz- 
cze jej nie osiągnęły. W tym celu pew 
ne okręty wybudowane w Niemczech 
w ramach postanowień traktatu wer - 
salskiego zaliczone będą wcześniej, 
aniżeliby to nastąpiło w normalnym 
trybie, do kategorii okrętów, które 
swój wiek przekroczyły. W. ten spo e 
sób np. słynny pancernik „Deutsch 
land'' zaliczony będzie do kategorii о- 
krętów, które przekroczyły graniqę 
wieku, gdy osiągnie lat 15 zamiast 28, 
Granica wieku dla niektórych krążow 
ników i kontrtorpedowców zbudowśg-   nych w ramach traktatu Mala Ja La 
уеа /^ ną Hi] maglońnie 12 | 
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Hitier ożydach w sztuce 
Kulminacyjnym punktem dni 

sztuki niemieckiej w Monachium by- 
io uroczyste otwarcie wspaniałego 
aomu sztuki przez kanclerza Rzeszy, 
Hitlera w obecności czołowych do- 
stojników państwowych i licznych 
artystów. abierając głos kancierz 
wygiosił dłuższą mowę, w której 
poakreślił m. in. dawne duże wpły= 
wy Żydów na kulturę i sztukę nie- 
miecką. Urogą propagandy prasowej 
it. zw. krytyki artystycznej Żydzi 

szerzyli pewne utarte hasia i sądy, 
poczynając oQa twierdzenia, że sztue 
«a jest międzynarodowa, że nie ma 
sztuki poszczególnych narodów lub 
sciśle biorąc ras, lecz tylko sztuka 
pewnej epoki, 4 ostrą ironią kan- 
sierz mówił o różnych modnych 
swego czasu kierunkach w sztuce; 
„mpresjonizmie, tuturyzmie, kubiz- 
amie, dadaizmie itd, określając ca- 
„ość tych modnych haseł, jako pro- 
pagandę bolszewicką. Rzesza naro. 
<owo - socjalistyczna, stwierdził 
«ancierz, pragnie znowu sztuki nie- 
mieckiej, którą jak wszystkie war- 
tości twórcze, naród tworzyć będzie 
wiecznie, Gdy pod gmach kiadzioną 
<amień węgielny, rozpoczynano bu- 
sowę świątyni sztuki, lecz nie tak 
awanej sztuki mowoczesnej, tylko 
sztuki niemieckiej W domu tym 
ше та miejsca dla tego, co nie od 
powiada istocie tej sztuki Gdybym w 
sałym życiu moim wznosił dla sztu- 
«i niemieckiej tylko ten gmach, u- 
szyniłbym dla niej więcej, niż 
wszyscy! śmieszni pismący dawnej 
„poki żydowskiej i mali macherzy 
sztuki. Szerzenie opacznych, nie- 
zdrowych pojęć w sztuce zasługuje 
aa interwencję ministerstwa spraw 
wewnętrznych i prawa karnego, 
Otwarty w Monachium aom sztt: 

«i jest olbrzymim budynkiem a 
prostych surowych liniach z  fron- 
tem długości 175 metrów. 
VATA ai T BOOT ok Е. пн ов с 
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o i ZZA ADENY о- 

  

Finlandczyk Ilmari Salminen (nr. 22) 
pobił trzy rekordy Nurmiego (10 km. 
poprawione o 0,7 sek., 6 mil, angiel- 
skich poprawione o 26 sekund, a w 
biegu półgodzinnym przebiegł Sal- 
miren 9966 m., wobec 9957 m. Nur- 
miego). Amerykanin John Woodruiż 
(w kole) przebiegł na zawodach w 
Dallas 800 metrów w zdumiewają- 
cym czasie 1 min. 47,8 sek., popra« 

wiając rekord światowy o 2 sek, 

Kięska w ogrodnictwie 
Skutki bezśnieżnej zimy 1936/37 

dopiero teraz wyłaniają się w całej 
swej grozie. Niezależnie od szkód na 
polach i w ogrodach warzywnych, 
ucierpiały w znacznym stopniu rów- 
nież drzewika owocowe w szkołach, 
przy czym pomarzły one w szyjce 
korzeniowej i w korzeniach, podczas 
$dy nadziemna część drzewka pozo- 
stała zupełnie zdrowa. Straty oce- 
niane są na około 3 mil zł, Suma ta 
niewątpliwie zostanie pokaźnie prze 
kroczona z chwilą, gdy będzie osta- 
tecznie znany rozmiar szkód w ca- 
łym Ikraju. Największe straty znaj- 
dują w rocznikach najmłodszych, tj. 
wśród dziczków, uszlachetnionych w 
roku ub. Najdotkliwiej ucierpiały, 
gospodarstwa szkółkarskie w woj. 
łódzkim i w okręgu płockim, nato- 
miast nieznaczne stosunkowo szko- 
dy wydarzyły się w Małopolsce i na 
Kresach Wschodnich. Nie mniej du 
(ie straty są także w szkółkach roś- 
lin. Tego rodzaju i tych rozmiarów 
klęska jest zupełnie wyjątkowa, a 
zdarza się raz na 50 lat. Odbije się 
ona poważnie na podaży drzewek w 
ciągu kilku najbliższych lat. 

Ministerstwo R. i R. R. ma w 
najbliższym czasie uruchomić  spe- 
cjalne kredyty dla najbardziej po- 
szkodowanych szkółek oraz udzielić 

  

  ulg w spłacie dotychczas zaciągnię« 
tych kredytów, : : 4
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Geogratia urzędowa i nieurzędowa 
Jak widzą Polskę sanatorzy, a jaka jest naprawdę 

Sanacyjny tygodnik „Polityka” w 
ostatnim numerze zamieszcza arty- 
kuł p. t. „Geografia polityczna Pol- 

ski“, w którym usiłuje zanalizować , 
rozmieszczenie różnych  ośrodików 
życia politycznego w Polsce, scha- 

rakteryzować je i wysnuć z tego 

obrazu odpowiednie wnioski. Autor 
zaczyna od Warszawy. Pisze o niej 

następująco: 
„ł tak główny ośrodek polityki w Pol- 

sce, tj. Warszawa, jest niewątpliwie iaszy- | 

stowski, Z kilku powodów. Po pierwsze, 

i 

szawskiego, który możnaby określić 

ski nie jest rzeczą ani prostą, ani ła- 

twą. Można jej dokonać w dwojaki | 

sposób: patrząc z góry 
Jest specjalny typ polityka war- 

jako kabinetowo-kawiarniany. Czło- 

wiek ten, zresztą zbieżny w swej 

psychologii z przeciętnym reieren- | 

tem bezpieczeństwa w przeciętnym | 

starostwie, orientuje się w nastrojach | 

i pracach społeczeństwa na podsta- 

wie raportów policyjno - administra- 

cyjnych i z rozmów, prowadzonych | 

    

|jest poczytny na Wileńszczyźnie, 
,nie dlatego, żeby Kresy 

nów politycznych. 

mówił 

    

KRESY 

Te są rzeczywiście archaiczne, 

Jeśli „żubrów” „Słowo” ; 
to 

w nim szu-. 

organ 

kały natchnienia do dyskusji i czy- 
„Stowo“ popro- 

stu zabawia. Jego redaktor wczoraj 

„biale“, dzisiaj mówi „czar- 

ne“, jutro twierdziė będzie, že przez 

ostatnie dwa dni wszystko bylo sza- | 
jako wielkie centrum, silniej związane z ży- | w gronie znajomych w domu lub cu- Am A l 

ciem międzynarodowem, łatwiej poddaje się kjerni. * re i że on to pierwszy zauważył. 

powiewom światowej „mody“ — ta zaš jest 

wciąż raczej totalistyczna (czy tak będzie 

jeszcze długo, to inna sprawa). 

Powtóre z natury rzeczy Warszawa, ja- 

ko stolica, „zarabia* na centraližmie, eta-' 

tyzmie, planowości — wszystko to zaś jest ; 

związane z pojęciami „łaszystowskiemi* o 

silnym rządzie i silnej władzy. 

Po trzecie, w Warszawie skupili się pra- 

wie wszyscy pułkownicy — tutaj ich men 

talność zapuściła najgłębsze korzenie.* 

A dalej: 
„Zgoła inaczej w reszcie Królestwa. Ta 

jest potulna, posłuszna, pokorna i bezmyśl- 

na, Jest rzeczą uderzającą, że ani w Lubli- 

mie, ani w Łodzi, ani w Kielcach, ani w 

Białymstoku, ani w Sosnowcu niema i ni$- 

dy nie było żadnego organu, któryby wy- 

wierał jakikolwiek wpływ czy miał jakie- 

kolwiek oblicze, Tu jest teren idealny dla 

starościńskich rządów." 

Kresy zostały tak scharakteryzo- 

wane: 

„Weźmy Kresy, Tu trzeba mówić właś- 

ciwie tylko o Wilnie, Cechą istotną poli- 

tyki i prasy wileńskiej jest jej archaizm, jej 

tradycjonalizm. 

Czyż Siorza nie nazwał Marszałka, naj- 

wybitniejszego wilnianina i kresowca, „le 

dictateur de l'anachronisme?* Czy poza 

Wilnem mógłby istnieć organ „Żubrów*? 

Dla Poznańskiego „Polityka“ nie 

ma sympatii: 
„„klimat Polski nie sprzyja rozwojowi 

idei poznańsich. Nie biorą. Nie mają roz- 

machu. Ri 
Poznańskie wciąż czeka na tego, Czyj 

tych, którzyby je duchowo zdobyli. Jedyna 

próba wytworzenia pewnej własnej doktry- 

ny politycznej, wypływającej z ducha społe- 

czeństwa wielkopolskiego, — to był Z.M.N. 

(Związek Młodych Narodowców).* 

O Śląsku mówi się krótko, jako o 

odrębnej od reszty Polski dzielnicy, | 
w iktórej walczą dwa prądy: Korfan- | 
tego i Grażyńskiego. | 
„Dużo miejsca w tym niewątpliwie 

ciekawym reportażu za,muje о- 
polska. Oto najjaskrawsze urywki, 
dotyczące tej dzielnicy: 

wGalicja narzuciła całej Polsce uwar- 
stwowienie społeczne: z niej się wywodzi 

rządząca klasa zdeklasowanej inteligencji.** 

„Galicja próbowała narzucić całej Poi- 
sce swoją koncepcję ustroju Polski, Kilka- 

krotnie, W okresie przedmajowym. Prze- 
cie obyczaje sejmowładztwa były kopią sto- 
sunków w parlamencie wiedeńskim, Nie u- 
dało się. Blok bezpartyjny, zwłaszcza w 

swym pierwszym wydaniu, miał duchową | 
filjację z Blokiem namiestnikowskim Bo- 

brzyńskiego. Ale jednak okres rządów po- 
majowych — to ciągła przegrana Mało- 
polski.“ 

R
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    " Charakterystyka polityczna Pol- 

  

STANISŁAW CYWIŃSKI. 

Dlatego, często bez cienia złej | 

woli, charakteryzuje społeczeństwo | 
opacznie. Poprostu nie wie o wielu 

rzeczach, lub są swój buduje na cu- 

dzych nie zawsze inteligentnych spo- | 

strzeżeniach. 
Tak właśnie wyglądają poglądy „Po 

lityki” w tym w: u. Napisał je 

ktoś najprawdopobodniej ustosunko- 

waiy w „śabinetach” i posiadający , 

znajomości w plotkarskich sferach 

„prasy kawiarnianej". Obraz bowiem : 
zawarty w artykule cytowanym, jest 

bardzo „urzędowy” i odbiega od rze- | 

czywistości. 
Zacznijmy od początku: 

WARSZAWA. 
Była zawsze patriotyczna i nacjo- 

nalistyczna. Dzięki temperamentowi 

mazurskiemu, miała i ma duże skłon 

mości do „action directe“, do rady- 

kalizmu czynów, który rzekomo jest 

charakterystyczny dla wszelkich „fa 

szyzmów”. Nie trzeba było pułkow- 
ników, osiedlających się w Warsza- 

wie, tym bardziej: że żaden z „puł- 

kowników” nigdy w stolicy popular- 
ny nie był. Totalizm warszawski też 
jest nie „faszystowski. „Etatyzacja” 
życia stolicy, symb: 
gionem ików różnych central- 
mych urzędów, wprowadziła modę 
nie tyle „faszyzmu”, ile lizusostwa. 

Prawdziwa Warszawa, ta z Woli, 
Czrniakowa, Starego Miasta i Mo- 
kotowa, a nie z żydowsikich, lub u- 
rzędniczych dzielnic, jest poprostu 
narodowa albo komunistyczna. 

T. ZW. KRÓLESTWO. 
Nie jest ani potulne, ani posłusz- 

ne, ani bezmyślne. Twierdzenia ,„Po- 

lityki' mogły powstać na tle infor- 
macyj z prowincjonalnych sfer urzęd 

niczych. Tymczasem opinie urzęd- 
ników, oddzielonych od reszty spo- 

łeczeństwa właśnie przez grupy 

„współpracujących” z każdym rzą- 

dem podskakiewiczów, nie mogą być 
miarodajne. | 

  
„Kongresówka” żyje dość bujnym | 

życiem. Nie odbija się ono w lokal- 
nej prasie, bo ta prasa nie istnieje, z| 
powodu biedy czynników: niezależ- | 
nych. Pieniądze mają żydzi i sanacja. 

Natomiast jest faktem, że prowin- 

cja podwarszawska zmieniła się nie- 

słychanie w ciągu ostatnich lat i za- 
czyna obecnie... wpływać na War- 
szawę. 

Prąd budowy: polskiego gospodar- 
stwa, polskiego mieszczaństwa, prąd 
odrodzenia samodzielności u chłopa, 
prąd świadomości obywatelskiej ro- 
botnika, przyszedł do Warszawy z 
prowincji i Warszawa mu ulega. l 

3) 

Krzyżowcy 
Zupełnie podobny do Piotra jest 

inny bohater, ubogi braciszek Bar- 
tłomiej, co uzyskał objawienie, do- 
tyczące włóczni świętej. 

„Duch Boży nie mógł wybrać 
równie nęjdznego naczynia, Czy przy- 
najmniej ten prostak wyróżniał się 
wyjątkowymi cnotami? 

— Nie — szepce ze wstydem Bar- 
tłomiej, Jestem całkiem lichy grze- 
sznik. Ze szkołym uciekł. Dziewczę- 
ta-m nad wszystko lubił... 

Spuszcza oczy, zawstydzony włas- 
ną małością przy wielkości zjawiska, 
Cóżby dał za to, żeby ów Apostoł 
obrał sobie za powiernika kogo in- 
nego. Przeraża go ciężar widzenia 
i odpowieldzialnošci.“ 

Podobną wymowę ma też zwycię- 

stwo, odniesione przez nieszczęśli- 

wego, trędowatego młodzieńca, Bal- 

dwina IV, pod Montgisard nad armią 

Saladyna. 
l tu wypowiada się ta najgłębsza 

treść chrześcijaństwa, to odwraca- 
nie przezeń wszelkich wartości, tak 
po mistrzowsku wyrażone w naszej 
literaturze czy przez Słowackiego w 

Księdzu Marku, czy przez Norwida 
w Kr ie, 

„Wszystko na świecie”, mówi 
Szczucka przez usta biskupa Ade- 

mara, wyrażającego najczęściej idleje 
autorki, „sprowadza się do jednego 
tyllko zapytania: być chrześcijani- 
nem, czy nie być. Kto nie jest chrze- 
ścijaninem, — wątpi i płacze, drży 

przed szatanem, tęskni, lęka się, roz- 
pacza, błądzi, szuka, woła jak dziec- 

ko wśród nocy. Kto nim jest w cał- 
kowitem znaczeniu tego wyrazu, kto 

posiadł niezbitą pewność istnienia 
Bożego, staje się panem wolnym, uf- 
nym, spokojnym, radosnym i męż- 

nym. Nic mu nie straszne, ni dziw- 
ne. Każda droga dowiedzie go do 
celu, bo Bóg jest wszędzie i na każ- 
dej drodze." 

Ze wszystkich wartości ziemi 
świętość jest najwyższą, bo dla każ- 
dego dostępną, ale świętość nie jest 
i „nie powinna być własnością ni- 
czyją. Ze świętości nikt nie może 
sobie rościć tytułu do sławy. Ami się 
czuć jej panem, bo wnet ją utraci. 
Dła wszystkich będzie żywa, tylko 

źródło doczesnej potęgi, buduje miur 
pomięjdzy sobą a nią.“ 

jednym z uroków książki 

Szczuckiej, razem bolesnym i gór- 
nym, jest to, że może więcej rozu- 
mieją potęgę chrześcijaństwa muzul- 
manie, niż sami. chrześcijanie, Wi-   

komunizmem. 

m. inn. „pl 
|zował dla dobra Polski. Nie ma on 

cy najbardziej 
geograficzna” „Polityki 

Wystarczy prz) 
olizująca się le- |P 

wystarczy 

niła w Polsce wędrówika na 

oo 

żające się w czynach gospodarczych. 

  

dla niego nie. Kto czyni ze świętości | 

Zresztą „żubry” ma Kresach są 

mniejszością. W. imię sprawiedliwo- 

ści trzeba przyznać, że siłę repre- 

zentuje tw również ośrodek „napra- 

wiacki” a liczyć się także trzeba z 

Jest i o tym wszyscy wiedzą 

ruch narodowy, ten sam, który 

ebiscyt wileński" organi- 

ani cech „żubrów” ani „dziewiętna- , 

stoletniego radykalizmu” naprawia-, 

czy. Jest polski, nowoczesny i roś- 

nie w siłę. 

Mógłby ktoś powiedzieć, że jed- 
nak kresy jeszcze nie mają masowej 

formy działania, ale kto je w roku 

1937 obejrzał gruntownie od kuchni 

i od frontu, ten rozumie, że nie ju- 

tro, ale jeszcze dziś wieczorem, bę- 

dą nacjonalistyczne i to wcale nie 

w archaicznym stylu. l 

POZNAŃSKIE. 

Przy charakterystyce tej dzielni- 
uderza „urzędowość | 

Poznańskie „bierze'” i ma rozmach. 
jrzeć się ekspansji 

poznańskich ma całą Polskę 

(„Wielkopolanina“ czytają wileńscy 
hen w powiecie wilejskim), 

sprawdzić jak wiele zmie- 
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chłopi, 

kupców i rzemieślni- 

'w. 
To oblicze Poznańskiego, wyra- 

może wielu ludzi „nie brać". 

no jest wczuć się w ten „rozmach ' 

poznański, który pracuje tylko na 

postawie solidnej kalkulacji, spokoj- 

nie, bez niepotrzebnego hałasu, tak 

charakterystycznego dla zażydzone-   go życia całej reszty Polski. 
„Polityka“ twierdzi, že Poznań- 

skie czeka na zdobywcę. To nie jest 

| odzwierciedlenie stanu faktycznego 
— to tylko ukryte nadzieje sfer sa- 

nacyjnych. 

MAŁOPOLSKA. 

Ta zdaje się jest scharakteryzo- 
wana najlepiej, ale... 

Nie można utożsamiać warstwy 

biurokratycznej z całą Małopolską. 
Austriackie papieromaństwo i kra- 
kauerskie ukochanie żydowzsczyzny, 
to nie jest jeszcze ani Małopolska, 

ani nawet Kraków. 

Małopolska jest tą dzielnicą, gdzie 
częściej zaczyna dochodzić do głosu 
chłop. Jaki on jest, widać z procesu 

towarzyszów: Doboszyńskiego. 
Trzeba przyznać rację „Polityce, 

t 

dzieliśmy to już u Kerbogi A tak 

oto czuje tę moc potężny Saladyn, 

gdy ucieka rozgromiony przez chrze- 

ścijan pod Jerozolimą: 

„Oto objawiła się moc. Straszna 
jak żywioł, sprzymierzona z żywio- 

łami. Mioc, o której mówiono, że by- 

ła tyllko legendą, tworem wyobraźni 

dziadów. Dlaczego przejawia się tak 

rządko?' ' 

„Nie były moce ludzkie”, бесу- 
duje Saladyn. I to samo stwierdza 

ów biedny król trędowaty. Gdy mó- 

wią mu: „Miłościwy Panie, nikt z 

nas zdrowych mężów, nie poprowa- 

dziłby tej potrzeby lepiej, niż War — 
ten odpowiada: w 

— „Bóg ją prowadził, nie ja! 

Tenże Saladyn, znający dobrze 

chrześcijan i przekonany, że „ogół 
Franków jest kłótliwy, małostkowy, 

chciwy, okrutny i próżny”, rozumie 

jednak, że „wiara giaurów posiada 

cnotę, jaką żadna inna wiara nie mo- 

że się szczycić: bliski związek z Bo- 

giem, możność czerpania pełną gar” 

ścią ze skarbnicy Bożej łaski... 

Chrześcijanie mogą, gdy chcą, obco- 
wać ze swoim Bogiem.” 

A oto refleksje tegoż Saladyna 

po ponownem odebraniu Jerozolimy 
w. r. 1187: 

„Krzyż upacł. Bóg go nie pod- 

niósł, Niema już co pragnąć poznać, 

niema czego szukać...   
Czyż to możliwe? Nie, nie, nie- 

możliweć Gdyby.tak było, stakroć 

| sanacji i jej pomocnikom. 

Zakusy“komun 
Swego czasu ogłosiliśmy treść in- 

strukcji partii komunistycznej, która 

zalecała przenikanie żywiołów komu 

nistycznych do różnych legalnych 

organizacyj polskich, nawet kato- 

lickich, gdzie obłudnie prowadzić 

, albo z dołu.! aje nie należy ich utożsamiać z „żu- miały swoją robotę. 

brami'. ` Obecnie liczne aresztowania ko 

munistow na terenie Warszawy 

zwracają znów uwagę  społeczeń- 

stwa na wywrotową działalność. | 

„ABC“ ogłasza ujawnioną ostatnio 

tajną instrukcję dla „obwodowcėw, 

instruktorów i sekretariatu įpartii“, 

gdzie autorzy dają sprawozdanie z 

dotychczasowej działalności: 

„Uchwały VI kongresu Komuni- 

stycznej Międzynarodówki Miodzie- 

ży wpłynęły na wzrost aktywności 

Komunistycznego Zw. Mł. i przyczy- 
kios 

niły się do dalszego rozwoju 

ści młodzieży pracującej. Wyrazem | 

S a i 
SZR DADA 

ANGLIA BRONI 

     Na wybrzeżach Anglii zainstalowano nowe baterie dla obrony przed | 

ewentualnym najazdem. 

„ `Ро żniwach 
—Na miektėrych rynkach w: kraju, 

e 

pojawiło się już żyto z tegorocznych 

zbiorów. Ponieważ 

jeszcze trochę wilgotne —— notowa- 

gdy twierdzi, że Małopolska (biuro- 

kracja) usiłowała Polsce narzucić 

swoją koncepcję ustroju. Natomiast 

nieprawdą jest, że przegrała — na- 

rzuciła bowiem «swoją psychologię 

Wszystkie ,przerosty' są typo” 

wo austriackie. 

Obraz „Polityki* przedstawia tyl- 

ko to, co widać na powierzchni na- 

szego życia. Jest to „kraj legalny”, 

a nie „kraj realny". „Polityka” bie- 

rze powierzchownie społeczeństwo 

polskie, charakteryzując jako ośrod- 

ki/polityczne zažydzone i biurokra- 

tyczne wielkie miasta. Tymczasem 

to życie polskie, które już zaczyna 

decydować o naszej przyszłości, pul- 

suje przede wszystkim na przedmie- 

ściach i na wsi. Stąd tak fałszywy 

| młodzieżowych we Froncie 

jednak było ono! 

[= m « 

у na młodzież 
rozwijającego się ruchu ku jedności 

była systematyczna współpraca Z 

organizacjami Tow. Uniwersytetów 

Robotniczych z poszczególnymi or- 

ganizacjami „Wici” i przyciągnięcie 

na stronę jednolitego frontu takich 

oraganizacyj, jak lewe skrzydło Le- 

gionu Mit. i Związku Polskiej Mio 

dzieży Demokratycznej, pozosta- 

jących pod wpływami „sanacji ”. 

Pod wpływem ruchu o jedność po- 

wstało zjednoczenie organizacyj 
Młodej 

Lewicy”. 4 

Powstał więc „front ludowy” na 

terenie młodzieży. Członkowie róż- 

nych organizacyj polskich oraz ich 

przywódcy winni zdwoić czujność, 

ażeby — niejednokrotnie nieświa- 

domie — nie popierać akcji godzą- 

cej w podstawy państwa polskiego. 

SWYCH WYBRZEŻY 

    

  

no je około 21 zt. za 100 kg., pod- 

czas gdy za stare, wydatniejsze 

przy przemiale na mąkę, płacono 

26 zł. za 100 kg. Ta różnica w cenie 

spowodowała, że z większości ryn- 

ków nowe żyto znikło na kilka dni. 

Koła rolnicze i handlowe  spodzie- 

wają się jednak, że w miarę postępu 

żniw i omłotów podaż unormuje się: 

Wyraża się również w tych sterach 

opinię, że nawet w razie zwiększe- 

nia podaży, cena nowego żyta nie 

spadnie poniżej 20 zł, tym bardziej, 

że zaraz uruchomiona zostanie 

kwota 10 milionów złotych z kredy- 

tów podatkowych, przeznaczonych 

wych. 
Zakaz eksportu zboża wygasa, jak 

koła rolnicze przewidują, że wy- 
wóz będzie nadal regulowany i kon- 
trolowany przez   obraz. Stefan Łochtin. 

lepiej żyć jak bydlę, nie myśląc, nie 
dociekając... 

Dostojność, mądrość, dobroć, po- 
święcenie — to szczeble drabiny, co 
owinna wieść wysoko, aż do stóp 
oga samego... Jeżeli jednak drabina 

nigdzie nie prowadzi, urywa się na- 
gle i zawisa w próżni, — szkoda tru- 
du piąć się na nią, niewarto w górę 

spoglądać... : 

Koran nie zawiera Prawdy; za- 
wiera tylko część Prawdy. Jest ce 
najwyżej przedsionkiem poznania, 
Bo doskonałość, wedłuś nauki Ko- 
ranu, osiąga się bez wysiłku, Wy- 
starczy zwalczać niewiernych i piel- 
|grzymować do Mekki, by osiągnąć 
pełnię cnoty. Na to przenigdy nie 
przystanie człowiek rozumny. Cóż 
warta nauka, która przychodzi bez 
trudu? Dlaczego Prorok nie wyma- 
ga więcej od swoich wyznawców? 

Prorok Jezus podobno żąda bar- 
| dzo wiele. Pragnie ofiary całkowitej 

i oddania się zupełnego. Jest chci- 
wy dusz... Duszom tym każe się 
rzeinaczać wedle Jego woli... Nie 

kasko Go zadowolić... 

„.Ale mimo to Prorok Mahomet 

zwyciężył Proroka Jezusa, 
„Dlaczego Bóg zdradził i opuścił 

chrześcijan ? 3 
„.A może... może... to zdradz.ii 

Boga chrześcijanie?... (Tak się koń- 

powieść o królu Baldwinie IV.) 

Jeśli tedy, według Szczuckiej, Bóg 

st twórcą dziejów, ludzie są Jego 

  
Je 

Złóż ofiarę na F.0.N. 
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narzędziami, narzędziami i jako jed- 
nostki, i jako zbiorowości. 

Jednostki i zbiorowość! 
I oto jeszcze jeden triumf książ” 

ki, jeszcze jedno piętno chrześcijań- 
skie. 

U Szczuckiej żyją i ci i tamta. 
Poza poszczególnemi 
traci on nigdy z oczu lasu, jak to 

dywidualności, ale też widząc las: 

nie zapomina on o poszczególnych 

drzewach, co widzimy u takiego np: 
2 on w Wojnie i Pokoju. Szczuc- 
ka przeciwnie, daje wspaniałe cha- 
rakterystyki tak poszczególnych jed: 
nostek, jalko też i zbiorowości. 

Więc najpierw maluje autorka ry” 
cerstwo.. Jego istota szczególnie iru- 
ponuje w zestawieniu z Bizancjum. 
Oto jak n.p. rozmawiają między so* 
bą o Latyńcach dwaj przedstawicie- 
le tej rozkładającej się cywilizacji: 

-— Te prostaki dochowują istot" 

nie przysięgi. Jeśli przysięgną nic 
nie dotknąć — nie tkną. 

— Dziwne! Takie znaczenie ma 
u nich słowo? 

— Pierwotni i naiwni są bez wąt* 
pienia, jednak posiadają w sobić 
pewną wielkość. -Z* opowiadania 
przypominają mi typy Homera, Toż 
samo prostactwo, odwaga, pragnie: 
nie niezależności. A przytem ten pęd 
do realizowania w życiu jakiegoś ide” 
alu, pęd; który u nas, niestety, wy* 

„gast“ 
(D. <, a.) 
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na zakup i tworzenie rezerw Zbožo- 

wiadomo, z dniem 31 lipca, mimo to 

drzewami nić 

czynią wszelkiego autoramentu 1a* | 
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JAKA DZIš BĘDZIE POGODA? 
W dalszym ciągu pogoda słoneczna i 

bardzo ciepła przy słabych wiatrach miej- 
%cowych. W godzinach około południowych 
Przejściowy wzrost zachmurzenia przez 

chmury kłębiaste o podstawie około 1.000 
m. Popołudniu lekka słonność do burz. Wi- 
dzialność dobra, a jedynie w godzinach po- 

Tannych słabsza z powodu miejscowych 
_ mgieł, Wiatry górne z kierunków wschod- 

nich z szybkością około 20 km, na godz. 

simalna temperatura w ciągu dnia 28— 

30 stopni. 

Z MIASTA. 
— Poczta na terenie III Między- 

narodwych Targów Futrzarskich. 
la czas trwania III Międzynarodo- 

wych Targów Futrzarskich w Wil- 
nie od 21 lipca do 4 sierpnia br, zo- 
Stanie uruchomiony w Ogrodzie po- 
Bernardyńskim Oddział urzędu pocz 

 towego Wilno 1 o pełnym zakresie 
iałania wi służbie nadawczej. 
Wszelka korespondencja nadana w 

wymienionym Urzędzie stemplowa- 
na będzie datownikiem pamiątko- 
wym z mapisem „Wilno 1 — III 

| Lliedzynarodowe Targi  Futrzar- 
ie“, 

  
    

   
   

    

    

     

    

   

   
       

   

    

„ — Pociąg popularny do Druskie- 
Nik, Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań- 
stwowych i Delegatura Ligi Popie- 
Tania Turystyki w Wilnie organizu- 
Ją w dniu 25 lipca pociąg popularny 
do Druskienik pod hasłem: „Stule- 

| tie Druskienik“. Program: 25 lipca 
£odz. 6.10 wyjazd z Wilna. Godz. 
22.15 wyjazd z Druskienik, 26 lipca 
£odz, 0.17 przyjazd do Wilna. 

W, pociągu dancing towarzyski i 
występy orkiestry. Że względu na 
Ograniczoną ilość miejsc uprasza się 
0 wcześniejsze zgłoszenia. Sprzedaż 
biletów do godz. 15-ej dnia 23 lipca 
b, Karty uczestnictwa w cenie zł. 
1.40 do nabycia: P. B. P. „Orbis“ ul. 
Mickiewicza 20 i ul. Wielka 49 w 
Związku Propagandy Turystycznej, 
ul. Mickiewicza 32. 

SPRAWY MIEJSKIE. 
— Na kolonie w Leoniszkach, 

Drugi sezon kolonii letnich w Leo- 

Pisane na III sezon winny się zgło- 
SIć w ponidziałek 26 lipca o godz. 
10-ej na dziedziniec Magistratu, ul. 

 Jominikańska 2, dla przeprowadze- 
Ria zbiórki ikontrolnej. Dzieci powin 
dy przybywać grupami pod opieką z 
tamienia szkoły. Dzieci, które się nie 
zgłoszą na badania kontrolne, nie bę 

Leoniszek. 
— Premiowanie sadownictwa. W 

Г Ёшбиаіпіетезошшііа z о- 
— $rodów owocowych w, ji - 

šienia kultury hodowlanej drzewe 
wocowych, Zarząd Miejski postano 

wyasygnować 1000 zł. na premio 
Wanie sadownictwa w granicach m. 
Wilna w formie zwrotu 30 proc. kosz 
48 włożonych na założenie ogród- 

w 
będą określonym warunkom. 

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE 
— Wnowienie działalności pie- 

rskiej komisji rozjemczej. Komisja 
tozjemcza do spraw piekarskich 
wznowiła swoją działalność. Obecny 
Jej skład stanowią przedstawiciele 
Sechów i związków piekarskich, re- 
Prezentujących pracodawców i robot 
ników. Na ostatnim posiedzeniu tej 
komisji, odbytym pod przewodnict- 
Wem starszego p. Strugalskiego, u- 
chwalono odbywać obrady w przysz 

ści w innym lokalu, niż dotąd, Ko- 
misja mieściła się dotychczas w lo- 

Od , dyrektora gimnazium  litew- 

skiego im. Witolda Wielkiego otrzyma- 

liśmy następujące pismo. 

Do 
Redakcji „Dziennika Wileńskiego”. 

Szanowny Panie Redaktorze! 

W Nr. 195 gazety „Dziennik Wi- 
leński' z dnia 18 lipca rb. został u- 
mieszczony artykuł pt. „Sensacyjna 
Afera w gimnazjum litewskim”. Wo- 
bec tego, że podane w tym artykułe 
wiadomości nie są zgodne z prawdą, 
uprzejmie proszę o  umieszcznie w 
Pańskim piśmie niniejszego spro- 
Stowania, a mianowicie: 

1) Nieprawdą jest, że „wydano 
Szereg świadectw "idalgo ze 
Sfałszowanymi nazwiskami”; nato- 
miast prawidą jest, że nazwiska ab- 
 Solwentów naszego gimnazjum jak 
w protokułach egzaminacyjnych, tak 

; 1 уу šwiadectwach maturalnych kan- 
telaria gimnazjum zawsze pisała 

— К, jak one brzmią w metrykach u- 
_ bodzenia i chrztu, co zawsze stwier- 
zał wyznaczony przez Kuratorium 
Przewodniczący Państwowej Komi- 

„Si Egzaminacyjnej i co również 
_ Stwierdziła Komisja Wizytacyjna. 

+ 2) Nieprawdą jest, że w gimna- 

Kronika wilenska 

: Niszkach kończy się dziś, Dzieci za-' 

mogły wyjchać na trzeci sezon do: 

owocowych, które odpowiadać ; 

  

Żaprzeczenie gimnazjum litewskiego 

kalu żydowskim przy ul. Rudnickiej 
Nr. 11. Obecnie postanowiła prze- 
nieść się do lokalu związków chrześ 
'cijańskich przy ul. Metropolitalnej 
„Nr. 1. (m). 

PRZEMYSL i HANDEL 
— Otwarcie Targów Futrzarskich 

Wczoraj odbyło się otwarcie 3-ich 
międzynarodowych 'Targów Futrzar 
skich w: Wilnie, Otwarcie targów po 
przedziło zebrania w gmachu Izby 
Przemysłowo - Handlowej, na które 
przybyli przedstawiciele ster handlo 
wych futrzarskich oraz przedstawi= 
ciele władz z wojewodą Bociańskim 
ne czele, samorządów i izb gospo- 
darczych, 

Po zebraniu uczestnicy udali się 
do pawilonów targowych w ogrodzie 
po - Bernardyńskim, gdzie wojewo- 
da Bociański po wygłoszeniu krótkie 
$o przemówienia przeciął wstęgę i 
tym samym dokonał otwarcia Iar- 
gów. 

Dnia 27 do 28 bm. odbędą się w 
Wilnie 7-me aukcje futrzarskie, któ- 
rych podstawowym artykułem będą 
krajowe skóry źrebięce i cielęce. 

— Kurs dla kantydatów do han- 
diu, Oceniając znaczenie opanowa- 

nia handlu przez chrześcijan i usunię 
cia stamtąd żydów, a jednocześnie 
celem zwiększenia dochodów ludnoś 
ci wiejskiej i zmniejszając wśród niej 

| bezrobocie, Katolickie Stowarzysze- 
| nie Młodzieży przystępuje w najbliż 
'szym czasie do zorganizowania kur- 
su handlowego, Na kursie tym, w 
którym spodziewany jest b. liczny 

udział wiościan, rwykładane będą 

sposoby organizacji handlu chrzešci- 

jańskiego i walki z niezdrową kon- 
kurenicją żydowską. (m). 

WYPADKI. 
| — (o się zdarzyło wczoraj w Wilnie? 

Pod zarzutem kradzieży trzech koni w zaś 

cianku Rodzianki gm. twereckiej zatrzyma- 

"no dwóch cyganów: Michałowicza i Bima- 

jewa. Zatrzymani do winy się nie przyzna- 

ją, aczkolwiek widziano ich w nocy wypro 

wadzających konie. 
Pod zarzutem trudnienia się sprzedażą 

fałszowanej herbaty zatrzymano Michała Li 

'czynkę z pow. bielskiego. 

i Na skutek złożonej skargi przez kup- 
ców zatrzymano Jana Grywalewa z śm. żu 

kowskiej, który nabył partię towaru i za- 

płacił fałszywymi wekslami, Grywalew tłu- 

maczy się, iż weksle te otrzymał od swycl: 
klijentów. Dochodzenie w toku, 3 

i W wyniku ostatniej lustracji podejrza- | 

nych domów zajezdnych i noclegowych, po-, 

"lioja zatrzymała kilku poszukiwanych Eo] 

  
  

i stów i złodziei, nigdzie niemeldowanych, 

Ko.o Sądów zatrzymano kilku podejrza 

nych naganiaczy, trudniących się  oszuki- 

waniem włościan. (h). 

Teatr i muzyka 
— Miejski Teatr Letni w ogrodzie po- 

| Bernardyńskim. Dzisiaj i jutro wieczorem | 
o godz. 8.15 po cenach zniżonych farsa T | 
Brandona „Ciotka Karola" w premierowej 
obsadzie zespołu. ! 

— Teatr Muzyczny „Lutnia“. „Dzwo- 

ny z Corneville“ po cenach propagando- 
| wych. — Dziś ukaże się po cenach propa- 
gandowych operetka  Planquetta „Dzwony 
z Corneville'". 

— „Ewa“ Lehara. Jutro operetka Le- 
hara „Ewa w obsadzie premjerowej. 

— Pozyskanie nowych sił do baletu. 
Kierownictwo Teatru Muzycznego „Lutnia” 

pragnąc uzupełnić zespół baletowy, poszu- 

kuje zdolnych sił tanecznych. Zgłoszenia 

przyjmuje  admjinistracja Teatru 11—12 

w poł.   
zjum naszym „używano mapy wyda- 
mia kowieūskiego“, która wlicza Wi- 
łeńszczyznę do terenów należących 
do Litwy; natomiast prawdą jest, że 
przy przerabianiu kursu geografii 
Litwy: gimnazjum używało albo spo- 
rządzonej przez absolwenta gimna- 
zjum mapy fizycznej Litwy i części, 
państw sąsiednich bez wyznaczenia 
granic politycznych, albo zaś mapy, 
wydanej w Warszawie jako dodatek 
do książki pt. „Wojsko Litewskie"; 
na tej ostatniej mapie Wileńszczyz- 
na jest wliczona do Państwa Pol- 
sikiego, nie zaś do Litwy. 

Wilno, dnia 20.VII 1937 r. 
Dyr. gimn. im. Witolda Wielkiego 

M. Szyksznis, 
Ponadto madmienić musimy, iż 

„Vilniaus Rytojus“ w numerze 56 z 
dn. 20 bm. zamieścił napastliwą no- 
tatkę pod naszym adresem z powo- 
du wiadomości o litewszczeniu na- 
zwisk uczniów i o używaniu mapy 
wyjd. kowieńskiego w gimnazjum li- 
tewiskim, 

Podając dziś list dyrektora Szy- 
ksznisa oraz wzmiankę о napaści 
„Vilniaus Rytojus“, zaznaczamy, iż 
niebawem do spraw tych powró-     cimy, Red. 

„Zabić za kupowanie u Polaków"! 
_„Tłum żydów chciał zilynczować żydówkę 

za kupno w Sklepie polskim 
W dn. 19 bm. wieczorem Brocha dukty, rozsypując je na ulicę, Tłum 

Gita, zam. w Wilnie, przy ul. 2 Po- | przybrał groźną postawę i usiłował 
lowa 5) zakupiła produkty spożywcze ją zlinczować, Brocha, uciekając od 
w sklepie polskim Leona Liwsztela| tiumu, schowała się pierwotnie do 
przy tejże ul. Polowej 1. WAN a widząc o 

Po wyjściu ze sklepu została na- PCE yła się następnie w 

padnięta prze Leję Gieien, która o- AE Hat 
brzuciła ją stekiem wyzwisk za to, Lia abić i mm dotari i z 
że kupuje w sklepach polskich. ОУ „zabić ją za to, że kupu- 

„ |je u Polaków* usiłował wyciągnąć ją 
Niezwłocznie zebrał się tłum Ży-|z mieszkania. Wieromiejowej. Urato- 

dów w liczbie około 100 osób, który wała ją policja, która rozpędziła 
wyrwał z rąk Brochy kupione pro- | tłum, zatrzymując podžegaczy. 

Lotnik na szybowcu wpadł na drzewo 
Nieszczęśliwy wypadek w Ausztagierach 
Wczoraj podczas lotów ćwiczeb- sowi mózgu i padając stracił przy- 

nych szybowcowych, w ośrodku tre- | tomność, 
ningowym w' Ausztagierach, wyda- Wezwane pogotowie ratunkowe 
rzyła się katastrofa. po udzieleniu pierwszej pomocy le- 

Jeden z uczestników lotu 21 letni | karskiej poszkodowanemu, a następ 
Gintowt - Dziewałtowski (Zamko- |nie sikierowało go do szpitala św. 
wa) z aparatem szyfbowcowym wpadł | Jakuba. Stan pilota nie jest groź- 
na drzewo. Młody pilot uległ wstrzą | ny. (h), 

0 legalizację umów zbiorowych 
wystąpiły związki robotnicze 

Wobec częstych konfliktów, wy- 
nikających między pracownikami a 
pracodawcami na tle wykonywania 
umów zbiorowych, szereg związków 
robotniczo - rzemieślniczych m. Wil- 
na, chcąc w przyszłości uniknąć po- 
dobnych zatargów, wystąpił do Mi 

mocy, obowiązującej w myśl posta- 

nowień odpowiednich ustaw. O le- 
galizację umów zbiorowych wystąpi- 

ły ostatnio następujące branże: ko- 
wale, cukiernicy, piekarze, krawcy, 

stolarze, murarze i betoniarze, ce- 

gielnicy, rzeźnicy i wędliniarze, ho- 

telarze, kelnerzy, (kuchmistrzowie i 
Min. 

Pracy i Opieki Społecznej o nadanie   aktualnym układom powszechnej 

Komunikat referatu rolnego 
przy Zarządzie m. Wilna 

charakterze rolnym i hodowlanym dla $o- 
! spodarstw powyżej 2 ha. oraz o typie 

ogrodniczo-handlowym dla gospodarstw po- 
niżej 2 ha. 

b) Założenie ogródków pokazowo-pro- 

pagandowych na przestrzeni około 1000 

mtr. kw, o charakterze niehandlowym, dla 

zaopatrzenia 1 rodziny w warzywa w po- 

łączeniu z ogródkiem ozdobnym i sadem. 

c) Przygotowanie terenu i ludzi do 

akcji sadzenia drzewek owocowych i pie- 

lęgnowania już istniejących. 
d) Założenie punktów propagandowych | 

wzorowej hodowli królików. 
e) Przeprowadzenie konkursu 

i przygotowania ziół lekarskich. 

szewcy. (m) 

Przy Zarządzie m. Wilna utworzony 

został reierat rolny. Zadania releratu są 

następujące: 

1, Prace wstępne. 

a) W porozumieniu z C. B. Statystycz- 
nym, zebranie danych, przez przeprowadze- | 

nie ankiety, której dane charakteryzują go- | 
spodarstwa i stan ich zagospodarowania 

na terenie miasta. 

b) Porozumienie się z Zakładem Eko- 

nomii Rolniczej USB w sprawie przeprowa- 

dzenia prac dyplomowych studentów Stu- 
dium Rolniczego na temat gospodarstw 

rolnych na terenie miasta Wilna. 
c) Poczynić starania o uchwalenie sty“ 

pendium dla wykształcenia młodzieży z 

uprawy 

przedmieść w szkołach Przysposobienia f) Założenie punktów wzorowego u- 

Rolniczego i Przysposobienia Gospodyń | trzymania, żywienia i dojenia krów. 

Wiejskich. 4) Założenie ogródka  „doświadczalno- 

pokazowego” dla propagandy roślin pastew 

nych i lekarskich mało  rozpowszechnio- 
nych, a pożytecznych. 

2, Prace w terenie, 
a) Zorganizowanie gospodarstw  przy* 

kładowych dwóch typów, a mianowicie o   

  

   

    

      

OD ADMINISTRACJI 
Uprzejmje zawiadamiamy, że wszystkim naszym SZ. 
PRENUMERATOROM, którzy nie opłacą należności za 

prenumeratę do dn. 31 b. m. będziemy zmuszeni 

bezwzględnie wstrzymać przesyłanie pisma z dniem 

1-go sierpnia b. r. 

Sprawa o przekroczenie obrony koniecznej 
Nadwyrężył mózg siekierą 

Antoni Kiakszys miał zatarg 2; Grodzki w Wilnie, lecz została prze- 

Belkusem z Jurkańców. Krytyczne- | rwana na skutek wniosku obrońcy 

go (dnia Belkus zabrał siekierę i udał | Kiakszysa, który żądał sprowadze- 
się na pole, gdzie niczego niespodzie | nia dodatkowego świadka i siekiery 
wający się Kiakszys, zajęty był pra- | jako dowodu rzeczowego. 

cą, Tam doszło między nimi do| W) dniu 20 lipca sprawa była roz- 
sprzeczki w: której Kiakszys wyrwał patrywana przez Śąd Okręgowy, 

siekierę z rąk Belkusa i broniąc | Przewód sądowy ustalił przekrocze- 
się, uderzył go kilkakrotnie siekie- | nie granicy obrony koniecznej i ska- 

rą w; głowę, skutkiem czego nadwe- | zał Antoniego Kiakszysa na trzy mie 
rężył mw poważnie mózg. Sprawa | siące aresztu, z zawieszeniem kary 

była już rozpatrywana przez Sąd|na lat trzy. (p) 

Bójka o 1 złoty 
Uderzył brata nożem 

Wczoraj na ławie oskarżonych w , przyszło do zwrotu zapalniczki, 
Sądzie Okręgowym zasiadł Gabriel | chciał on dać bratu tylko 1 zł, Do- 
Narbutowicz, oskarżony o to, że w |szło do bójki, w której Leonard N. 

dniu 18.1. b.r. podczas sprzeczki u- | został ciężko zraniony w plecy. 

derzył brata swego Leonarda nożem Sąd skazał Gabriela Narbutowi- 
w plecy, skutkiem czego tenże mu- | cza na 8 miesięcy więzienia bez za- 

siał poddać się kuracji Powodem | wieszenia. Stosunkowo wysoki wy- 
bójki była zapalniczka, dana w za-| miar kary dyktowany tym, że rany 
staw za pożyczenie 1 zł. 40 gr. na zadane były w chwili, gdy poszko-   wódkę przez Gabriela, Gdy jednak  dowany leżał na ziemi. (p) 

NA ANTENIE 
W. sobotę ub. wileńskie radio nadało 

słuchowisko E. Gulczyńskiego pt. „W pro- 
mieniach sławy”, opisujące nastroje w Wil- 

nie podczas przemarszu Napoleona przez 
ziemie Wielkiego Księstwa Litewskiego. 

Audycja była sugestywna, dobrze wykona- 
ma, szwankowało może nieco zakończenie; 

słuchowisko było natomiast dobrze zmoa- 
towame pod względem akustycznym. 

Niedziela przyniosła świetną pod każ- 

dym względem  wieczorynkę Kaskady 

„Kiermasz w Kiełtunach”. Bardzo dobra 

akustycznie, doskonale oddany charakter i 

tło środowiska. Brawo Kaskada! 

Dobry felieton o flisakach na Dźwinie, 

omawiający bez zbytniego „bujania“ ich 

pracę i jej warunki wygłosił w poniędzia- 

łek p. J. Huszcza. 

J. L. P. 

- & га kotar siudio 
LICZBA ABONENTOW RADIA 

W EUROPIE WZRASTA, 

Przyrost abonentów radia w Europie w 
1936 r. wyniósł 3.090,518, z czego przyrost 

w grupie państw, mających ponad 1 milion 

abonentów, tj. w Niemczech, Anglii i Fran- 

cji, wymiósł 2.079,266 abonentów, w reszcie 

państw przyrost wyniósł zatem 1.011,252 

abonentów, 

Największy ilościowy przyrost wyka- 

zały Niemcy (975.000), Francja (592.600), 

Anglia (511.400), Polska (175.600), Belgia 

(146.800), Szwecja (110.300), Italia (92.900), 
Czechosłowacja (80.100); jedynym krajem, 

który wykazał ubytek abonentów byla 

Bułgaria. 

W ubiegłym roku Polska wysunęła się, 

pod względem ilości abonentów z 11-go 

miejsca na 8-me miejsce, wyprzedzając 

Austrię, Italię i Danię. 

Rozpatrując przyrost procentów widzi- 

my, że Polska (37,73 proc.) zajęła pierwsze 

miejsce w grupie państw, mających ponad 

100.000 abonentów. Większy przyrost od 

Polski miała Grecja (117 proc.), tworząca 

obecnie swoją radiofonię, oraz Luxemburg 

(66 proc) i Estonia (56 proc.). Najmniejszy 

przyrost wykazały Węgry (3,5 proc.). 

DAWNO ZAPOMNIANE MELODIE. 

Dziś o godz. 16,15 wystąpi przed mi- 

krofonem krakowskim cieszący się wielką 

sympatią radiosłuchaczy Krakowski Kwar- 

tet Schrammla, Dawno zapomniane melo- 

„die w wykonaniu zespołu, wzorowanego na 

ё charakterystycznych 
skih, nabiorą specjalnego kolorytu. 

zespołach _ wiedeń- 

POWTÓRZENIE SŁUCHOWISKA 

„STARY SUBIEKT”, 

Dziś o godz. 19,00 Rozgłośnia Warszaw- 

ska wznawia wielkie słuchowisko „Stary 

subiekt", które jest przekrojem radiofonicz- 

nym nieśmiertelnej „Lalki” Prusa z Igna- 
cym Rzeckim jako postacią czołową. Pre- 

miera tej audycji przyniosła pełny sukces, 

W roli tytułowej M, Znicz, 

Polskie Radio Wilno 
Czwartek, dnia 22, VIL 1937 r. 

615—8.00 Audycje poranne, 11,57 Sy- 

śnał czasu i hejnał Dziennik południowy 
12.15 „Dzierżawa * -— felieton. 22.25 Orkie- 
stra rozrywkowa. 13,00 Muzyka operowa. 

15.00 Utwory skrzypcowe, 15,10 Życie kul- 
turalne miasta i prowincji. Codzienny odci- 

nek prozy, Wileńsk. poradnik sportowy. 

15.30 Kwadrans walców. 15,45 Wiadomości 
gospodarcze. 16.00 „Sznur jarzębin'* opo- 

wiadanie dla dzieci. 16.15 Dawno zapomnia- 
ne melodie. 16.45 Strzeżmy się komarów — 

gawęda. 17.00 Koncert solistów, 18,00 Chwil- 

ka litewska w jęz. litewskim. 18,10 Skrzyn- 

ka techniczna prow. M, Galski. 18,20 Mu- 
zyka orkiestrowa, 18.45 Wileńskie wiado- 

mości sportowe. 18,50 Pogadanka aktualna. 

19.00 Powszechny Teatr Wyobraźni „Stary 
Subiekt", w/g B. Prusa. 19,45 Pogadanka 

aktualna. Wiadomości sportowe. 20,05 Mu- 
zyka lekka i taneczna, Wil, Ork. pod dyr. 

Wład. Szczepańskiego, Luba Lewicka i K. 
Dembowski. 20.45 Dziennik wieczorny i 
Wiadomości rolnicze, 21,45 „Romans wy- 
robnika* — recytacja. 22.00 Muzyka kame- 

ralna. 23,00 Tańczymy. 2310 Fraszki na 
dobranoc. 

Kto wygrał na Ioterii? 
Pierwsze ciągnienie. 

5.000 zł, — 21671. 

10.000 zł. — 51880. 

5.000 zł. — 44914 57262. 

2.000 zł. — 59392. 

ж 

1.000 zł. — 102059 130706 
148958, 

Drugie ciągnienie, 

20.000 zł, — 143499, 

5.000 zł. — 102202 162532, 

2.000 zł. — 42467 61751. 

1.000 zł. — 84255 114989 171380 
193516. AŚ 

SEK ZERA ACRE TORA O RIEBE 

Nie kupuj nic 
u przedsiębiorców 

żydowskich



Chrzešcijaūska, Kasa Bezprocentowa 
MOŁODECZNO. Dnia 18 bm. z 

inicjatywy ks. kapelana Zawadzkie- 
go odbyło się w sali Domu Katolic- 
kigo zebranie organizacyjne Chrześ- 
cijańskiej Kasy bezprocentowej w 
Mołodecznie. Udział w zebraniu 
wzięło około 100 miejscowych kup- | 
ców i rzemieślników, którzy jedno- 

  

Spółdzielnia mieczarska w Międzyrzeczu | 
MOŁODECZNO. Nadzwyczajne 

walne zebranie Spółdzielni Mieczar- 
skiej 'w Międzyrzeczu, gm. rakow- 
skiej, odbyło się w dniu 18 bm. Na 
zebraniu tym została uchwalona bu- 
dowa własnego budynku, przy czym 
zebrani członkowie uchwalili po- 
nieść dobrowolnie świadczenia na 
budowę przez zwózkę materiału bu- 
dowlanego, Podkreślić należy, że 
Bank Rolny przyznał na tę budowę 

Tajna rzeźnia 

|siada 9 dobrze prosperujących filij, 

głośnie postanowili utworzyć w Mo- ; 
łodecznie wspomnianą placówkę i 
wszyscy zapisali się na członków tej 
Kasy. Do Rady Nadzorczej zostali | 
wybrani: | Zawadzki — prezes, | 
mgr. Waliszewski — zastępca preze 
sa i sekretarz, inż. Żulkiel, Fr. Koz- 
łowski i Letachowicz — członko-; 
wie. 

kredyt w wysokości 20 tysięcy zł. 
Spółdzielnia w Międzyrzeczu po 

około 2.000 członików, eksportuje po | 
nad 500 kg. tygodniowo masła via 
Gdynia zagranicę, przy czym masło 
to jest w 95 proc. uznawane jako 
standaryzowane. Obecnie projekto- 
wane jest założenie filii w Dubrowie 
koło Olechnowicz. 

Giełda warszawska 
z dn. 21, VII, 37. 
Dewizy: 

Berlin 212.51 211.67 
Gdańsk 100.20 99.80 
Amsterd. 29200 29272 
Londyn 26.3/ 26.44 
N. Ją czeki 529 530', 
Paryż 19.90 20.00 
Praga 18.43 18.48 

Akcje: 
Bank Polski 102.00 

Papiery: 
4 i pół proc. wewnętrzna 54,75 55.00 

3 proc. poż. inw. 1 emisja 66.25 

* ” ” ” 64.85 

5 proc. konwersyjna — 59.50 — 

5 „ . kolejowa — — 

6 „ dolarowa — kupon — 

4 „ premj. dolarowa 38.75 38.63 

7 —„ stabiliz: — kupon 

4 „ konsolid, 55.75 56.00 
Waluty: 

Dol, amer. 529%, 527'), 
Marki niem. 142.00 139.00 

Giełda zbożowo - towarowa 
i Iniarska w Wilnie 

z dnia 21. VIt. 37. 
Cenr za towar średniej handlowej ja- 

MARS| 
„ŚWIAT_SIĘ 
j PAT i PATACHON 

Kolosalne powodzenie. 

() Nowa edycja 1937 r. 

ŚMIEJE" 
w węsołej. do 
rozpukn sensa- 
cyjnej komedii 

Dozwolone od lat 7. 

Wielki podwójny program: 
Najlepsza komedia 
prod. sowieckiej 

(WIESIOŁYJE 
RIEBIATA) 

„Cyrk Sarana“ 
  

Polskie Kino 

Światowid 
Dziś słynna na 
cały świat nasza 

rodaczka 
    

Nad program atrakcje. 

I Zegarki   kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy mor- 

malaej taryfie przewozowej (len xa 1000 kg ! 

f-co wag. st. zał). Ziemiopłody—w ładun ! 

kach wsgonowych, mąka i otręby—w maioj 

anych ilościucb 

Mieszkania i pokoje 
MIESZKANIE 4 pokojowe z kuchnią i wan- 
ną za 55 zł. UL Stara 32, (3) 

POSZUKUJĘ POKOJU najmniej 20 m., bez 

„ZNĄĆ PANA PO ZEGARKU' — oto dzisiejsze przysłowie 

W. JUREWICZ 

POLA NEGRI 
w potężnym, frapującym arcydziele filmowym p. t. 

„Mazur 
Ceny zniżone. 

Emocjonująca treść! Bogata wys- 

tawa! Wspaniała gra artystów! 

Sala dobrze wentylowana 

  

   

    

modne precyz. gwarantowane 
najlepszych firm poleca 

Ad. Mickiewicza 4 
Tel. 25-15 w Wilnie 

   

      

GOSPODYNI inteligentna, samotna, zajmie 

się prowadzeniem domu i kancelarji, Wilno 

1272(4) 

MIERNICZY poszukuje pracy u mierniczych 

przysięgłych lub jakiejkolwiek bądź. Wilno, 

| 
|ul. Wiłkomierska Nr. 3 m. 8. 

  

BARANOWICZE. Policja ujaw- czach w dn. 20 bm. rozpatrywał umeblowania, w prom'eniu pół klm, od Ka- R 

niła w Baranowiczach ałiiegakia sprawę nielegalnego uboju i skazał Żyto I stand. 696 g/l *) RENE _ tedry, z alkio Ankokola, 1 ріе{х:‚ач;-` st m NSA szy UA 

rzeźnię prowadzoną przez Rataela w drodze administracyjnej Rafaela Żyto II stand. 670 g/l *) ŚR vj sd ście frontowe. Oferty kierować: Wilno I, BIURO PRACY Stowarzyszenia Pań Miło- 

Karpela s. Judela przy współdziale | Karpela i Henryka Kapcana po 500| Pzrenica I stand. 730 g/l*) 25.00 — 28.50 skr. poczt. 249, 12614) D Žemai a Paulo „pries 

Henryka Карсапа s. Jankiela. | zi. grzywny z zamianą w razie nie- | Pazenios II stan. 710 gll*) 27.00 — 28.00 ——— | LOWAWCZYNIE, nės ęgaikaki wi 

Przy rewizji zakwestionowano sztu- | ściągalności na karę po 6 tygodni a- | Jęczmień I stand. i Nauka we z szyciem, gospodynie i "rr 

kę mięsa pochodzącego z tajnego u- |resziu i na karę bezwzględnego a-| ; „m; świe ń RA ROR O ERC O AA pisy po codziennie od 10—13 Mły- 

boju, drugą zaś sztukę wyżej wymie | resztu po 2 tygodnie każdemu oraz ara III stand. T T STUDENT U.S.B. przygotowuje do gimna-; nowa 29. ||| 

nieni zdołali wywieźć i ukryć. Pod- | orzekł konfiskatę mięsa. 620,5 @1 2200 — 2250 Zlumi liceum, matury, może wyjechać na WYCHOWAWCZYNI - NIANIA poszukuje 

czas rewizji u Rafaela Karpela zna- Zarząd Miejski w Baranowiczach | Owies I stand. 468 g/l 23.50 — 24.00 a= Re ciągiem Oferty do posady do dzieci, zgodzi się na wyjazd. Wy 

leziono wykaz, zawierający około | przyznał nagrodę funkcjonariuszowi Owies II stand. 445 g/l 2. = 22 PC laika pe „Doświadczony kore- magania skromne, Umiem szyć. Dobre re- 

150 nazwisk stałych odbirców mięsa | policji za wykrycie nielegalnej rzeźni = WE 90: so POSŁA, INSTYTUT a E ferencje. Więzienna 10—5. (5) 

pochodzącego z nielegalnego uboju. | w wysokości zł. 200. wać. stos. sal. — — Zamkowa 10, m. 2. Kursy maturalne i ko-| WDOWA W ŚREDNIM WIEKU, poszukuje 
Starosta powiatowy w: Baranowi 

ed 

Spe 
L.K.S. „Pogoń* — K.P.W. „Ognisko 

2:2 (1:1) 

Wczoraj na boisku „Makabi'” przy 
ul. Wiwulskiego o godz. 18-ej odby- 
ły się towarzyskie zawody piłki noż 
nej pomiędzy ligową lwowską „Po- 
gonią“ a wileńskim „Ogniskiem”, za 
kończone wynikiem remisowym 2:2. 

Pierwsza połowa gry upływa pod 
znakiem równorzędnej gry w polu 
jak też i w stosunku bramek (1:1). 

Po zmianie stron „Ognisko” strze 
la gola, zdobywając prowadzenie. 
Jest zatym. 2:1 dla „Ogniska”. 

Teraz następuje ostra i brutalna 
gra, skutkiem której są liczne potrą- 
cenia graczėw „Ogniska“. „Pogon“ 
dąży do wyrównania, które uzysku- 
je dopiero pod koniec meczu. 

Jako całokształt, mecz przedsta- 
wiał powaz niskiej gry w piłkę. Goś 
cie wyraźnie lekceważyli maszytch 
śraczów. 

Sędziował b. słabo por. Beigel. 
Publiczności b. mało. 

Jutro gra „Pogoń” z W. К. 5. 
ly". (m). 

  

HUGO WAST. 

ZŁOT 
Przekład autoryzowany z języka hiszpańskiego. 

(POWIEŚĆ) 

Blumen zerwał się z miejsca i do- 
tknął czoła swej córki, która wy- 
buchnęła śmiechem. 

— Przypuszczasz, że już zwario- 
wałam? Że mam gorączkę. Miałam 
co wieczór 40 stopni gorączki, Ale 
już minęła! Teraz możemy już mó- 
wić... Czy chcesz być Roszem Wieil- 
kiego Kahału? Twój ojciec też prze- 
cie był, dzień, czy dwa? 

— Ojciec Maurycego Kohena przy- 
czynił się do wyjdalenia go... 
— Wiem o tym, Synagoga wyklę- 

ła go, rzucając na niego straszliwe 
Chejrem. Teraz, po trzydziestu la- 
tach, kolej na nas, abyśmy to zrobili. 
Zmasz lepiej ode mnie historię tego 
pierwszego Maurycego Kohena. 

— Tak, prawie nikt więcej jej nie 
zna. Ci nieliczni, którzy ją znali, już 
zmarli, albo przynajmniej zapomnie- 
fi A ty wiesz o tym? 

— A wiem — odparła dumnie. 
— Nie wiesz jednak z pewnością 

od jego syna? 
— Oczywiście, że nie. Opowie- 

dział mi o tem pewien staruszek, 
który był przyjacielem twego ojca, a 
przy tym pokazał mi ustęp z Talmu- 
du, a inny z Księgi Leviticus, które 
mają z tym związk. To dziwne, że 

  

Nowy klub sportowy w Wilnie. 
Przy wileńskim związku rezerwi 

stów powstał klub sportowy. Orga- 
mizatorzy rozwinęli już sekcję gier 
sportowych i kajakową. Treningi od 
bywają się na boisku w Elektrowni 
Miejskiej, w piątki i wtorki, dla dru 
żyn młodszych, oraz w poniedziałki 
i czwartki dla drużyn starszych. 

W roku bież. rozwiną się jeszcze 

sekcje: pingpongowa i narciarska, a 

na rok przyszły lekkoatletyczna, (m) 

A OD TICO R TB 05 KE OD ZB 
Miłość i powodzenie pozyskasz 
używając wody kolońskiej z 
zapachem kwiatu szczęścia 

„L OKSOTIS" 
Przemiły długotrwały zapach. 

Deka 40 gr. 

POLECA 

władysław TRUBIŁŁO 
polski skład apteczny Ludwi- 

sarska 12, róg Tatarskiej. 

        

      

      

           „Specjalność zioła lecznicze”          

  

43) 

twój ojciec nie chciał wykorzystać 
tej broni przeciwko swemu wrogowi. 
— Jakiej broni? Nie rozumiem. 
— Dać się pognębić w synagodze 

przez koogś, kto nie miał prawa tam 
przemawiać, bo gwałcił nakaz Misz- 
ny i Prawal 
— Byłaś w synagodze, Marto? 
— Słuchaj, co mówię: Sara Żyto, 

żona Maurycego Kohena była wdo- 
wą po Dawidzie Zabulonie ?... 

— Tak, to prawda... Aie skąd 
wiesz o tym. wszystkim? 
— (o cię to może obchodzić, skąd 

wiem? Wy, Blumeni, aby dać za- 
pomnieć tę starą historię wojny pa- 
raśwajskiej, straciliście broń prze- 
ciwko Kohenom. 

— Możliwe. 

  

| telk zgwałcenia 

| len 

  — Kohen był rabinem i ofiarni- 
ikiem, pochodzącym z rodu Aarona. 
Mógł się więc ożenić tylko z panną! 
nie odrzuconą, nie zaś wdową, któ- 
rej szwagier mie zechciał. Wiesz ' 
przecie, że Sara Żyto była wdową i 
ojciec twój pogardził nią... 

— Tak. Tylko, że to już bardzo | 
dawne dzieje i nikt nie przypomina 
już sg 

— Nie szkodzi. Stary Maurycy 
Kohen wpadł w: Chejrem i choć sam   

Lea trzep. stand. Woło- 
żyn b. I sk. 216.50 
Len traep. stand. Horo- 
dziej b. I sk. 216.50 
Len trzep. Miory b. SPK 
sk. 216.50 
Len trzep stand. Traby b. 
I sk. 216.50 
Len oresany Horodziej b 
I sk. 303.10 
Kądziel Horodsiejska b. i 
sk. 216.50 
Targaniec moczony Azor- 
tyment 70/30 — — й 

*| Przy ulgowych taryfach, z których 

korzystają młyny wileńskie na żyto I psze- 

nicę ceny loco Wilno kalkulują się o 30—45 
taniej w odległościach powyżej 

  

AL 

RATUJE WŁOSY 
pepe oc gd 

nie był walny z Synagogi na skiu- 

jego synów, aż do czwartego poko- 
ia... Wiesz o tym? Ja go wyrzucę! 

— W. jaki sposób? 
— I zrobię to, że ciebie wybiorą 

Roszem Kahału, a potem... Czy 
chciał byś, ojczulku, zostać Prezy- 
lentem Republiki? Sikoro bowiem 
Rosz Wielkiego Kahału w Buenos 

Aires posiada trzysta milionów pe- 

sów i zechce wydać tylko dziesięć 
na wybory, byłby niedołężnym, gdy- 
by nie dosięgnął tego co chce. Da- 

leko zaś ważniejszą jest rzeczą być 

panem Kahału, aniżeli panem Kon- 

śresu Narodowego. Wielki bowiem 

Kahał ma w swoim władaniu banki, 
rzeźnie, centrale skupu zboża, więk- 

szość dzienników, a wreszcie agen- 

cje telegraficzne na całym świecie. 

Któż może się przeciwstawić podob- 
nej siłe ? 

Marta umilkła zaldyszana, blada, 
o gniewnym błysku w oczach. 
— (o zamierzasz uczynić, córko? 

— zapytał Zachariasz, traktując już 
sprawę poważnie. 

— Jak na dzisiejszą noc, może 
dość już tej naszej rozmowy. Już ci 
się odechciało ć. Nie będziesz 
spał ani minuty. Natomiast ja, spójrz 
tylko! 

Wsydobyła z kieszonki swojej pi- 
żamy tubkę z lekarstwem. 

— Po tej pastylce będę spała 
przez całą noc. Po dwóch pastylkach 

  

rawa i Miszny, mu-, 
si być wydalony syn jego i synowie | 

kursowe. Szybko — gruntownie — taniol 

STUDENT USB z wieloletnią praktyką 
udziela  lekcyj w zakresie gimnazjum 
humanist, (z j. niem.). Wiadomość w admi- 
nistracji, 1269 

| Kupno i sprzedaż 
DOM do sprzedania nowy, murowany, 3 
mieszkania po 3 pokoi z kuchnią, 200 sąžai 
ziemi, młody sad, dzielnica ładna. Adres w 
adm. „Dz. WIC: 1257(5) 

Z POWODU wyjazdu sprzedaje się lustro 
tremo, umywalka marmurowa, obrazy, Ta- 
tarska 20—4, 1258(2) 

SKLEP SPOŻYWCZY z powodu wyjazdu 
sprzedam tanio. Ul. Tomasza Zana 23-b m. 3 

DOM DREWNIANY z placem własnym 
sprzedam z powodu wyjazdu. Ul, Chocim- 
ska 83 m. 4. | 1268—1 

SĄ DO SPRZEDANIA 2 domy w śródmie- 
ściu za 35 i 25 tys. zł, Wiadomość: Tatar- 
ska 9—1 

  

  

| Praca poszukiwana 
NAUCZYCIELKI,  korepetytorki,  wycho- 
wawczynie, bony i wszelkiego rodzaju 
służbę domową poleca Wojew. Biuro Fun- 
duszu Pracy, Poznańska 2, tel. 12-06. 

  

ZARZĄDU DOMEM poszukuje fachowy 
udo- nym. Proszę bardzo o pomoc w jakikolwiek 

y najbardziej za- 
administrator, przywróci rentowność i 
skonali gospodarkę choćb 
niedbaną. Zgłoszenia do adm. „Dziennika 
Wileńskiego” dla „A. B.". 

IE na wieki. Obrzydliwe to ży- 
cie 

Wróciła do swojej sypialni, za- 
„ myłkając drzwi. 

a się zdenerwowana i twarz 

ją paliła. 
narka w ognistym władcy Synagogi, 
który zamierzał uczynić z niej nie 
żonę, ale broń żydowską przeciwko 
chrześcijanom. 

Wstydziła się, że go kochała i 
była wściekła, że zdradzał nie tylko 
Kahał, ale też i ją z uwagi na to, że 
ona była jedyną, któraby mogła wy- 
pełnić plan, opisywany przez niego 
samego. 

Wylkorzysta więc to wszystko, 
czego ją nauczył, ażeby zdruzgotać 
jego powagę, zniweczyć jego intere- 
sy i uczynić swego ojca wykonawcą 
tych zamierzeń i człowiekiem naj- 
potężniejszym na świecie, 

Mogła być mu tylko wdzięczna za 

to, że otworzył przed nią tajemnice 
żydostwa, wyjawił przed nią praw- 
dziwy swój charakter i rozpalił w 
niej fanatyzm własnego narodu. 

Czyż miałaby popełnić samobój- 
stwo? Nie, nigdy! Ażeby zaraz mó- 
wiono, że umiera z miłości dla Mau- 
rycego Kohena! Nie! Raczej oszukać 
go, jak on właśnie oszukał, wycze- 
kać do pewnego czasu i zwyciężyć 
go własną jego bronią. 

Połknęła pastylkę i usnęła ciężko 
przy słabym świetle lampki, której 
mie gasiła nigdy w swojej sypialni. 
Żyd talmudysta nie lubi spać w ciem- 
nościach.   dwadzieścia godzin. Po trzech, usnę- 

  

Tak się zaczęła walka pomiędzy 

Zalkochała się jak pensjo- | 

posady, chętnie zgodzi się samodzielnie pro 

| wadzić gospodarstwo domowe, znam do- 
brze gotowanie, jak również wychowanie 

dzieci. Adres: Niemenczyn n/Wilią, ul, Mic- 

kiewicza 15, dow. się u właściciela domu. 

szukuje 
| szycia. zna szycie, haft, Proszę się zgłosić 
czy dać listownie odpowiedź. Ul. Trębac- 
ka 36. 

OSOBA średnich lat poszukuje pracy na 
przychodzącą, posiada referencje. Zam. ul. 
Kijowska Nr. 21 m. 12. 

Praca zaofiarowana 

Zawalna 17 róg W. P. i 

Zguby 
ZGUBIONY DOWÓD zastawniczy Nr. 
88649 zakł. zast. K. K. O. w Wilnie wyda- 
my na imię Peredni Moniki zam. Kurhany 6 
— unieważnia się. 

Pomóżmy bliźnimi 
„CARITAS* poleca dwie uczenice, dobrze 
uczące się, lecz słabego zdrowia, znajdują- 
ce się w rozpaczliwym położeniu material- 

| 

  

  
sposób w odżywianiu ich, lub o wzięcie 

na wieś, chociaż na parę tygodni. Adres w 
| Adm. „Dziennika Wileńskiego”. 

4 

Blumenami a Kohenami. Trzy kobie- 
ty, nie widząc się nawzajem, tkały 

subtelne intrygi. 
Były to: Marta Blumen, Berta Ram 

i Tamara K. i 
| Tamara mieszkała w swym domku 
'na Belgrano przy ulicy Olleros, po- 
| grążona w nauce i wychowaniu swe- 
| go brata, który dla niej był jakby sy- 
| nem, którego w marzeniach widzia- 
ła, jako wodza przyszłej rewolucji 
socjalnej. 

Judaizm jednak Tamary był bar- 
dzo oldmienny od judaizmu możnych 

jej narodu. Była religijna i wyczeki- 
wała spełnienia proroctw dla dzieła 

rąk Bożych. Gdy tymczasem władze 

majwyższe Wielkiego Kahału w No- 
wym Jorku wierzyły w szczęście 

Giełdy więcej, aniżeli w Prawo i Pro 

rokėw. 
Te dwa odmienne ujęcia były jedy 

nie odbiciem Idawnej niezgody pomię 

dzy dwiema grupami najpotężniej- 

szych (bankierów, co podzieliło tez 

Żydów na dwa e 
Po jednej stronie byli Rheingoldo- 

wie, którzy opanowali Francję i An- 

glię, z drugiej Meyerbeerowie, naj: 

potężniejsi finansiści w Niemczech i 

SAM ZY dihak . : 
en, któryby osi: ontrolę 

mad złotem, mógł podbić banki i 
rządy. ; 

Wojny obfitowały w dobrodziej" 
stwa dla Riheingoldów, którzy w ro- 
ku 1870, to znaczy przy końcu woj* 
ny francusko iej, posiadali dom 

bankowy L na świecie. 
NCM 

! 

  
ČK NOTE IT TOS TKO LS TSS 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 18, CENY PRENUMERATY: miesięcznie, = odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł. 7 gr. 50, zagranicą rl. 6— 
CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr. przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr. Komunikaty zł, 1.— za mm. jednoszp., nekrologi 40 gr. za tekstem 

słowo zł. 0,15, słowe tłuste zł. 0,25. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 25% drożej Dla poszukujących pracy 50% zniżki, 

sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 

(5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 

Administracja  rastrzega 
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